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Czy Sprawa oprze się 0 ibanai Stiai? 


PARYŻ, 23. 1. — Trzy delega- 
cje wyruszyły do Genewy, aby 
bronić na forum ligi narodów 
petycji w sprawie sytuacji ży- 
dów w Rumunii. 

Jedna delegacja reprezentuje 
„Alliance Israelite“, druga — 
Światowy Kongres Żydowski, 
trzecia Komitet Obrony 
Praw Żydów w Europie Środko 
wej i Wschodniej. Na czele tej 
ostatniej delegacji stoi b. mini- 
ster sen. Justin Godart. Aczkol- 
wiek wszystkie trzy organizacje 
do tej pory nie współpracowa- 
ły, postanowiono jednak, ze 
względu na powagę sytuacji, 
skoordynować całą akcję. 

W Genewie trzy delegacje p 
ryskie współpracować będą z de 
legacją, reprezentującą Joint 
Foreign Committo, Board of 
Deputies i Anglo-Jewish Asso- 
ciation. 


„ Petycje Aliance Israelite il 
Światowego Kongresu Żydow- 


interwencji przeciwko pogwał- 
ceniu przez Rumunię traktatu o 
mniejszościach. 

Petycja Komitetu Obrony 
Praw Żydów stanowi dokument 
o objętości 100 stron, maszyno- 
pisu i podpisany przez szereg wy 
bitnych polityków nie - żydow- 
skich oraz przywódców kościo- 
ła katolickiego i ewangieliekie- 
go. Petycja ta proponuje prze- 
kazanie całej sprawy trybunało- 
wi suędzynarowow w Ha- 
dze. * 


Petycja domaga się następnie, 
aby aż do ogłoszenia decyzji 


skiego ograniczają się do apelu 
do rady ligi narodów w sprawiej 


przez trybunał haski liga naro-| 
dów poczyniła kroki, uniemożli- 
wiające rządowi rumuńskiemu 
wykonanie planu antyżydow- 
skiego, którego część już w prak 
tyce zastosowano. 


LONDYN, 23 1. (PAT). Ga- 
zeta niedzielna „Sumday Times" 
obszernie komentuje nadchodzą 
cą sesję rady Ligi Narodów. 


„Sunday Times* przewiduje, 
że w Genewie. będą rozważane 
trzy sprawy: 


1) uznanie króla Włoch jako 
cesarza Etiopii przez członków 
Ligi; 


2) Kwestia powołania do ży- 
cia specjalnej organizacji eko- 
nomiczno - finansowej, -z któ- 
rąby państwa, nie wchodzące w 
skład ligi, mogły współpraco- 


matycznie. 


Sprawa uregulowania stostm- 
ków dyplomatycznych z Wto- 


Rozmowa min. Becka z min. Micescu 
Śniadanie dla ministra rumuńskiego w Cannes 


PARYŻ, 23. I. (PAT). Rumuński minister spr. zagr. Miceseu przybył dziś z Genewy do 
Cannes, gdzie odwiedził przebywającego tam min. Becka. Obaj ministrowie odbyli 
rozmowę, po czym min. Beck podejmował min. Misesca śniadaniem w ścisłym gronie. 4 

W śniadaniu wzięli-udział małżonka min. Micescu, ambasador Rzplitej w Londynie Raczyń 
ski i dyrektor polityczny rumuńskiego ministerstwa spraw zagr.Cretzeanu. 


dłaższą 


Wieczorem min. Micescu z małżonką odjechał do Genewy. 


zawie Veh, 


aj la thęć nie narażanłą 


chami została obecnie uzgodnia 
na pomiędzy kilkoma państwa- 
mi, które. zamierzają to zaga- 
dnienie poruszyć w prywatnych 
rozmowach z Edenem i Delbo- 
sem. Stanowisko brytyjskie jest 
pełne rezerwy. W. Brytania — 
jak twierdzi dziennik — dekla- 
racji takiej o uznaniu króla 
jako cesarza Etiopii, 
nie złoży, albowiem stanowiska 
podyktowane jest częściowo 
na 
szwank stosunków ze Sł. Zje- 
dnoczenymi, które niedawno 
zerwąły prowadzone z Włocha- 
mi rokowania handlowe, odma 
wiając uznania króla włoskiego 
nawet de facto tylko, jako cesa 
rza Etiopii. 

Przede wszystkim jednak 
rząd brytyjski nie wierzy w 


rychłą poprawę stosunków z 
Włochami. Propaganda prze- 
ciwamgielska, uprawiana we 
Włoszech, nie u a i ten stan 


rzeczy ujemnie wpływa na mo- 
żliwości ponownego wszczęcia 
rozmów włosko - brytyjskich 


NOWE ZARZĄDZENIA ANTYŻYDOWSKIE W RUMUNII 


przeciwko kuptom i przemysłowcom, posiadającym obce obywatelstwo 


CZERNIOWCE, 23. I. (PAT).|mizuje z twierdzeniem rumuń-|go nie stanowiły pogwałcenia |, Temps“. 
zagra-| traktatu o ochronie 
nicznych Micescu, jakoby ostat- |ści. Sprawę tę ma rozstrzygnąć |ku do żydów, 
nie posunięcia rządu rumuńskie ' rada 


Adw. Kowalski i Czernik skazani 


przez sąd apelacyjny za pochwałę zbrodni 


Prasa donosi, że rząd rumuński 


postanowił, iż kupcy i przemy- 


słowcy, obywatele obcy, któ- 
rych przedsiębiorstwa zostały 
zarejestrowane po 1 styczniu 
1930 roku, zostaną wydałeni z 
granie kraju. Wyjątki zostaną 
poczynione tylko dla takich 
przedsiębiorstw, których dzia- 
łalność przynosi pożytek krajo- 
wi. 

GCZERNIOWCE, 23. I. (PAT). 
Prasa pisze, że rumuńskie mini 
sterstwo wyznań zarządziło wy- 


dalenie wszystkich, przebywająj 
cych w Rumunii rabinów, oby- | 


wateli nie-rumuńskich oraz, że 
wyszło zarządzenie, nakazujące 
odebranie żydom „posiadanych 
zezwoleń na broń palną. W przy 
szłości zezwolenia takie nie bę- 


skiego ministra spraw 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 
nego“ telefonuje: 

Przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie toczył się w sobotę 
proces przeciwko byłym radnym 
miejskim w Łodzi: adw. Kazi- 
|mierzowi Kowalskiemu i Czerni 


kowi, oskarżonym z art. 154 K. 
K.o publiczne  pochwalanie 
| zbrodni. 


Kowalski i Czernik na posie- 
dzeniu rady miejskiej w stycz- 
niu ub. roku podczas dyskusji| 
nad wnioskiem * o zaopatrzenie 


dą żydom wydawane. 
PARYŻ 8.1. (PAT), W arty- 
* mym „Temps“ pole- 


ligi narodów — 


Szaniawskiego, dopuścili się 
przestępstwa pochwały zbrodni, 
w kilku okrzykach, wzniesio- 
nych w odpowiedzi na przemó- 
wienie radnego Lewina. 
Prokuratura łódzka, opiera- 
jąc się na stenogramie z posie- 
EET ASLE FEED ZRK 


iZgon B. Koskowskiego 


WARSZAWA, 23,1. (PAT) 
Dełś popołudniu zmarł w Warsza- 
wie dr. Bolesław Koskowski, b. se- 


|rator, b. prezes związku dziennika 


dla sierot po ofiarach zbrodni 


rzy R. P, naczelny pablicysta 
„Kuriera Warszawskiego”. 


cyjnym w Warszawie: 


apelacyjny skazał adw. Kowal- 
skiego i Czernika po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na 3 łata. 


koying 


Skazani- wnieśli. skargę: kasa: 


W pierwszej instancji zapadł|nym w prasie niemieckiej, Ha- 
wyrok uniewinniający. Na sku-|dosch zaznaczył, że publikacje 
tek apelacji prokuratora, Spra-| antysemickie w Niemczech. ki 
wa znalazła się w sądzie apela-|re do tej pory były zakazane na 


Dopiero liga ustali |przyznanych na podstawie trak 
mniejszo- czy program Rumunii w stosun-|tatu o ochronie mniejszości, na 
w szczególności |leży traktować jako wewnętrz- 
pisze zaś rewizja praw obywatelskich, |ną sprawę Rumunii, czy feż ja- 


ko naruszenie traktatów między 
narodowych. 


PARYŻ, 23. I. — „Temps* do 
nosi z Berlina, że rumuński mi- 
nister propagandy Hadosch za 


dzenia, wytoczyła  przeciwko|warł w Niemczech porozumie- 
Kowalskiemu i Czernikowi pro-|nie w sprawach propagando- 


wych. Wi oświadczeniu, ogłosz 


terenie rumuńskim, będą obec- 


Po rozpatrzeniu sprawy, sąd |nie depaszczone do kolportażu. 


PRAGA, 23. I. — Władze czer- 
niowieckie zawiesiły wydawnic 
two „Ostjńdische Zeitung”, któ: 


| ukozywało siętrzg.razy: w tv- 
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Wielki plan Japonii 


Japonia należy do tych nie- 
licznych państw, które biorąc 
udział w wełkiej wojnie, kosz- 
lem niewielkich ofiar zyskały 
niewspółmiernie dużo. Niewąt- 
do tych zdobyczy należy 
równieź zaficzyć i wzrost wpły- 
wów politycznych na Dalekim 
Wschodzie. 

Djerwsze lała powojenne minę 
lv pod znakiem cichej, ale bar: 
dzo poważnej walki o nałtę mię 
dzy Anglią i Stanami Zjedno- 
czonymi. Byt nawet taki mo- 
menł, kiedy wczorajsi niemal 
sojusznicy byli o jeden krok od 
otwartego zatargn. Japonia po- 
zostawiona! sobie, nie biorąc w 
działu w rozgrywkach angiel- 
ska - amerykańskich, przygoto- 


wała podwaliny wielkiego pla- 
mu — poddanie Azji pod swo- 
je wyłączne wpływy. Daleki od | 
rzeczywistego pakoju okres po 
wojenmy zbyt absorbował Euro- 
pe swoimi wewnętrznymi spra- 
wami i ułatwił Japonii penetra- 
cję do imteresujących ją obsza- 
rów. Penetracja innońska zapu- 
szezała się coraz głębiej i sz 
rzej w zieme, stauGwiące źró- 
dło potęgi i bogactwa Anglii. 
Przy pomocy dyskretnej propa 
gandy wpływy japońskie prze- 
nikały na Daleki Wschód. Jed- 


nym ze środków była ekspansja | 


gospodarcza. Rynki 
zostały w mniejszym 
kszym stopniu zdobyte 
śmiesznie tanie towary japoń 


Wschodu 


ndoa 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


„ARGOS” 


zapraszam wyo saii: 

indywidnatne do Paryża, Wloch i Wiednia 
grapoweśdo WIEDNIA ` ttdolowa, wyj. w II zł. 125 — 

ddo SAM REMO  lt-dniowa, . GII zł 

na RIWIERĘ 23-dniowa, .„ 61zł 

na SYCYLIĘ 23-dniowa, „ GII zł. 

do LONDYNU Itdniowa, „ 28/11 

do RUDAPESZTU S-dniowa, „ 26/1 sł. 


yjmuje.i inform. udziela Polskie Biuro Podr 
Łodzi, Piotrkowska 60, telef.: 


104:3 i 101 


W hitlerowskich Niemczech 


Trucizna propagandowa 


- (Włoski farmer, Micoto Maret- 
ti, gorliwie obrabiał riemię i sa- 
dził kartofle, x jego żona, Maria 
doita krowy t karmiła gęsi. Po 


za tym Nicolo i Maria płodziłi! 


dzieci į w ciągu 25 lat współne- 
go życia spłodeżit 18 eznrnowło- 
sych dzieciaków, z których dwo- 
je zmarło, a 16-cioro rosło, bie- 
galo po dworze, grzało się w go- 
rącym, włoskim słońcu, ehodzi- 
ło do szkoły. Chłopcy pomagal! 
ojcu zaprzęgać i oporządzać ko- 
nie, a dziewczęta pomagały mat 
ce doić krowy i karmić gęsi. — 
W. niedzielę cała rodzina cho- 
dziła do kościoła, słuchała ka- 
zań księdza, i wiara, że papież 
jest przedstawicielem Boga na 
ziemi, wryła się w ich dmsze tak, 
jak świadomość, że bez deszczu 
jest posucha. 

Wśród tej gromadki był chłop 
czyk Rołando, który uczył się le- 
piej, niż inni w szkołe, a w ko- 
ściele śpiewał w chórze wyjąt- 
kowo dźwięcznym i miękkim 
głosem. Gdy Rołando ukończył 
szkołę, ksiądz rzekł do wieśnia- 
ka Nicoło: 

— Słuchaj Marefti, wiem, że 
masz fięzną rodzinę, i pracnjesz 
jak wół, eby ją wyżywić. Lecz 
twój Rolando ma wyjątkowy 
głos. Wyślij go do Mediolanu. 
do konserwatorium; będzie w 
przyszłości zarabiał bardzo dw- 
żo pieniędzy. 

Nieolo posłuchał księdza, dał 
Rolandowi 300 lirów i rzekł; 

— Jedź. mój synu, do Medio- 
lanu, gdy staniesz się sławny, bę 
dziesz pomagał swoim rodri- 
com, 

Rolando pojechał do Mediola- 
nu. Nie został znakomitością, 
lecz stał się niezłym śpiewa- 
kie! miękki głos. piękne pia- 
no, miły falset.. Ale we Wło- 


Znakomity tenor włoski 
Rołando Maretti, 
uczeń Beniamino Gigli 
itd. 
Z tymi afiszami Rolando wy 
brał się na tournee 'po małych | 


miasteczkach niemieckich. Wy-| 


stępował w kawiarniach, w ma- 
łych kabaretach, i zarabiał lak 
dobrze, że Nicolo w krótkim cza 
sie dokupił jeszcze kawałek zie- 
mi i trzy krowy. 

Kupiecka żyłka nauczyła Ro: 
landa korzystać z koniunktury. 
Nie znał prawie wcale niemiec- 
kiego, lecz umiał grać na stru- 
nach psychologii niemieckiej: 

— Nasz Mussolini i wasz Hi 
tler zawładną całym światem... 

I niemcy uważali za swój o- 
bowiązek pomagać młodemu 
włochowi - faszyście, w dodat- 
ku śpiewakowi. 

Pewnego razu Rolando śpie- 
wał w jakimś ogródku. 
darz zaprosił wielu gości: 
burmistrz, jeden naczelnik, dru- 
gi naczelnik, ich żony, prowin- 
cjonalna arystokracja, nauczy- 
cielstwo szkolne, aptekarz, ko- 
misarz policji. 

Gospodarz, jak należy, o go- 
dzinie 11-ej-wieczorem powese- 
lał, wciąż kręcił się za włochem, 
nalewał mu wino j nawiązywał 
polityczne rozmowy: 

— Niezły naród ci włosi, cho- 
ciaż nabrali nas podczas wojny 
światowej... Jeszczć teraz nie mo 
gę zroznmieć, dlaczego rzymski 
papież ma dalej swego przedsta- 
wiciela w czerwonej Hiszpanii, 
gdzie palą kościoły i zabijają dn 
chownych. Zresztą. nie ma w tym 
nie dziwnego. Przecież wszyscy 
wiedzą, 


"Teraz pękła bomba. 
Rolando, włoch i prawowier- 


|: 


- | nieznajomi, 


że papież rzymski tojj 


|skie, rywalizujące z powodze. | 
niem z wytworami fabryk an- 
gielskich i amerykańskich. 
Zwłaszcza Stany Jedmoczone na 
wet na własnym kontynencie w 
|pewnych  gałeziach swojego 
przemysłu dotkliwie odczuły ja 
pońskiego konkurenta. Dotych- 
czasowe 
|nie były same w sobie celem 
lecz drogą realizacji znacznie 
szerszych planów, 

Wielkim błędem dyptomacji 
europejskiej bylo powierzen 
Japonii mandatów koloniaj- 
nych nad trzema archipelagami 
|wysp  Karolińskich;+  Mariań- 
kich i Marszałkowskich. Poto- 
enie wysp, pozostających pod 
opieką Japomii, daje wybit- 
| nie korzystne warrmki strate- 
giczne do działań morskich. Od 
| Alaski niemal no Australie, na 
przestrzeni 7,000 mil ciągnie 
ję pasmo wysp, świetnie nada- 
|jacych się na bazy morskie i 
| lotnicze. 
| Traktat waszyngtoński zabro 
nił fortyfikowania wysp manda 
towych, Czy jednak Japonia ha 
|norowała postanowienie wa- 
szyngtońskie w pelni” 
|czą znamienna. że ćw 
| liarda ven zostało wydatkowa- 
ne przez Japonię na budowe 
dróg i portów na przeszło 630 
wyspach i wssenkach, należą: 
cych do archfpelagów mandato- | 
wych. Wydatki te są niewspół- 


| 
i 


kompromitował go przed gość- 
mi... Rolando wrócił, postedział 
milcząco pół godzinki, wina wię 
cej nie pił. na zakończenie za- 
śpiewał: 
wyszedł hez pożegnania. 


Najważniejsza 


| W sinawej mgle, otaczającej 
| Graz, na zboczach gór 4 w głębo- 
kich dolinach. kryją się małe 
miejscowości kuracyjne. Białe 
domki błyszczą w zielonych la: 
sach; pociągi przywożą codzien- 
nie dziesiątki tysięcy turystów, 2 
tradycyjnymi plecakami, laska- 
mi i w zielonych kapełusikach 2 
piórkami. Wieczorami na pro 
menadach gra muzyka, a miesz- 
kańcy miast wentylują swe płu- 
ca w parku i w lesie, wdycha- 
jąc czyste, górskie powietrze 
tych miejsc. które natchnęły 
Goethego do napisania „Nocy 
Wałpurgii*. 

Podczas dnia 
wycieczki w góry. 

"Ludzie zbierają się, znajomi i 
i razem ogląda- 
to. ca jest godne widzenia. — 
Specjalną kategorię stanowią w 
czniowie i przytułki dziecięce. 
Maszerują według wszełkich pra 
wideł sztuki wojennej, r chorą- 
gwiami i pieśniami, krok w 
krok, ma przodzie i z boku kie- 
rownictwo. nauczycielstwo, lub 
siostry - wychowawczynie z przy 
tułków. 

Kilka kilometrów od Harzbur 
ga. na leśnej drodze, znajduje się 
śliczny domek, w którym nie- 
miecki żyd otworzył pensjonat 
dła swoich współwyznawców. 

Na słonecznym tarasie stoją 
leżaki i krzesła, radin - aparat 
laczy park z Berfinem. Pensjo- 
nariusre 


wszyscy Tobią 


Na pozd słychać tupot ma-fi 


szech takich śpiewaków sę set- |ny katolik, zerwał się z krzesła i;szerujących dzieci... To przytn 


ki, A więc należy pojechać tam, strasznie wyzwał gospodarza odjłek „Towarzystwa ya „demonów w skórze ludzkiej 


gdzie ich jest niewielu. 


|idiotów i wariatów, po czym wy 


go” wraca re swego placu spor- 


posumiecia japońskie | 


. |podarczych w 


A SYLVIA SIDNEY 


w fascynującym filmie p.t. 


TAJNY AGENT 


mierne 7 potrzebami słabo zalu | 


dnionych i ubogich wysp. Przy 
puszczalnie pieniądze zostały ró 
wnież wydane i na inne prace, 
bardziej odpowiadające ogól- 
nym dążeniom Japonii. W mię: 
dzyczasie zostało stworzone bu- 
forowe państwo Mandżuko, a 
į dziś jesteśmy świadkami lsze 
go etapu w realizacji wielkiego 
planu. 


Chiny pozosławione bez ob- 
cej Pomocy, w stosunkowo krót 
kim czasie uległybv dobrze zor 
izowanej Japonii. Aneksj. 
Chin w każdej formic zagraża 

średnio i Sowie 
tom. Zręczne posunięcie z Mon 
golią Zewnętrzną i pomoc w 
sprzęcie wojennym ze strony Z. 
S. R. R. utrudni szybkie zwy- 
wo Japonii, 
e. czy zdecydowanie prze- 
| szkodzi pochodawi armii japoń 
skiej. 

W tych zagadnieniach ma 
du s Anglia, która większą 
Ilość funtów zainwestowała w 
| interesach chińskich i w którą 
| wzrost potęgi „Japonii godzi 
znacznie poważniej, aniżeli e- 
weninalna strata wpływów gos 
hinach. Stano- 


KINO 


| Pocz. 4, 6. 8. 10 


DZIŚ 
OSTATNI DZIEŃ! 


A gospodarz na swe nsprawie 
dliwienie przyniósł numer strei. 


wisko W. Brytamit jest bardzo 
trudne. gdyż nie może ona 7 
wielu powodów angażować się 
wyraźnie i bezpośrednio w ist- 
niejącym konflikcie. legendar- 
ne żółte niehczpieczeństwo co- 
raz wyraźniej zarysowuje się 
na horyzoncie Dalektego Wschn 
du. Można 7 całą stanowczością 
stwierdzić, że Japonia prowadzi 
dwie wojny. Jedną, bezkrwawą 
na bardzo rozległych przestrze- 
niach į odmiosłą w niej znacznie 
więcej zwycięstw, aniżeli w dru 
|siej, która jest prowadzona 
przez armię, flotę i lośnictwo w 
Chinach. 


Japonia rwłązana jest różu$ 
m! węzłami z Włochami | Niem 
cam). Ale oba mocarstwa są 
tak samo biedne w surowce, jes 
i Japonia, i to jest czuły nunórt 
| tego błoku. Pomimo batnych 
planów Japonia zdaje sobie do- 
skomale sprawę 7 tef zndeżno- 
Ści od zagranicy i wie, że kat- 
da blokada gospodarcza może 
jej niema! wytrącić broń z ręki, 
zwłaszcza jeżeli będzie sofiðar- 
nie prowadzona, 


St. PF. 


Na ścianach klasy wiszą kar- 
togramy i szematyczne 


cherowskiego , „Stiirmera*, gdzie | wyobrażające przedstawicieli róż 
znajdował się długi artykuł podlmych ras: aryjczycy, mongol» 


La donna e mobile“, i 
i 


tytułem: 
„Papież jest żydem”. 


rzecz -- to rasa 


Dzieci ustawiają się w dwa 
szeregi, naprzeciw domku, i wy 
chowawczyni, wskazując na te 
ras i leżalnię. mówi do nich: 
Widzicie, dzieci, tu miesz- 
kają nasi najwięksi wrogowie, 
żydzi. 

I dzieci, akcentując każdą sy- 
labę, krzyczą: 

— Żydzi precz! 
Żydzi! 

Demonstracja skończona. Na- 
gle jakiś maleńki, siedmioletni 
brzdąc, podbiega do żywopłotu, 
zagląda przez zieleń, i wracając 
do szeregu, z rozczarowaniem o- 
znajmia siostrze: 

Nie podobnego! To m Me 


Żydzi precz! 


dzi 

Ogólne zamieszarňe, malec do 
staje klapsa tam, skąd nogi wy- 
rasłają, i z oczyma pełnymi lez, 
dławi się słowami pieśni o dro- 
gim naczelnika i i wielkiej ojeryż 
mie. 

Statystyka wykazuje, we "w 
Niemczech nigdy nie było wie 
cej, niż jeden procent żydów, t 
j. najwyżej 600.000 ludzi. Wie- 
kszość ich mieszkała w dużych 
miastach; a w bardzo wielu ma- 
łych miasteczkach i po wsiach w 
ogóle nigdy nie było żydów. — 
Dzieci, słysząc rozmowy doro- 
słych, wyobrażają ich sobie, ja- 
ko diabłów z rogami i ogonem. 
albo jako jakieś endackie twory. 
według ilustracji „Stiirmera”. 


ciom, aby demonstrowanie tyci 
sa S a E 


Rolando zdobył tysiąc lirów, |biegł z ogródka i popędził do|towego. Dzieci ida, wybijając igo 


tiszył sobie nowy frak i pojechał |swego hotelu. Gospodarz w mię. |takt, Spiewają pieśń 
wielkiej . 


do Niemiec... 
Rolando był niezłym kupcem. 
Zamówił afisze: 


dzyczasie otrzeźwiał i pobiegł za 
|5piewakiem Zaczął: go pi 
.szać, _ prosil, abe wriet 


o dr 
maczelniku 


wie, turcy, semici, marzyni, ine 


dianie i t d. 
(Wśród uczniów rnajðmje Mr 
kilku, nówych, którzy perya 


ze szkół powszechnych na ra- 
sadzie świadectwa; ich dokumem 
ty i metryki nadejdą za kilka 
dni. 

Nauezycie!, ze znakiem swasty 
ki w klapie. partyjny narodowy 
socjalista, mówi: 

Na tych szematach widzi 
cie charakterystyczne oznaki róż 
nych ras. Nasza rasa, to rasa A 
ryjska, lecz i ona ma swoje pod- 

rasy: słowianie, marody roms 
skie, anglo - sasi, hindus 
wszystko to są rozwidlenia aryj- 
skiej, lub indo - germańskiej ra 
sy. Lecz najczystszą, hez żad: 
nych domieszek, jest główna ga 
tet — germańska. Spojrzyjcie 
na ten rysunek: widzicie na nim 
charakterystyczne cechy północ 
no - germańskiej rasy. 

Nauczyciel spojrzał vważńła 
na klasę, i oczy jego zatrzyma- 
ty się na rosyjskim chłopcu, Sa- 
szy, który niedawno przyszedł re 
srkioły powszechnej. 

— Chodź titaj, Zasza. Spo} 
rzyjcie dzieci, choć Zasza jest 
rosjaninem. t. j. słowianinem, 
posiada wszelkie cechy półnom 
nego germanina. Prawdopodób- 
nie ktoś z jego przodków był 
wychodźcem z Niemiec. Spoj- 
rzyjcie: ma on blond włosy, nie- 
bieskie oczy, prosty nos i lekto- 
wydatny podbródek, proporejo- 
nalna figurę i normalne zaokrą- 
glenie głowy.. 

Zarumieniony -Zasza wrócił na 
miejsce... 

Nie powiedyiał nauczycielowi, 


i że:jest żydem, że.ojciec jego to 


Żyd, a matka żydówka, że milt 


i z jego dziadków, ani babek, nie 
| BIŁ wychodźcą z Niemiec, a 
u| przodkowie jego 


mieszkali w 
Rremieńczugu i w Kiszyniowie. 
Lecz ojciec i matka w ciągu 
dwóch tęgodni zabrali go 7 sim 


Sanai. A 
ke? siej 5 Tik wygłąda nauka „0,rasie. 
f Wie 


Nist 


Rozwój przemysiu 

wojennego w Polsce 

STALOWA WOLA (koło Ni- 
ska), 23 1, (PAT). W ‘dniù 22 1 
23 b. m. odbyła sę wycieczka | 
pp. posłów i senatorów do cen- | 
tralnego okręgu przemysłowe- 
go. zorganizowana przez mini- 
sterstwo spraw wojskowych. 
Zwiedzono fabrykę celulozy, fa 


brykę obrabiarek H. Cegielski i | 


budującą się wytwórnię lotni- 
czą. 

W dn. 23 b. m 
dzaniu zakładów południowych 
w Stalowej Woli, drugi wicemi- 


nister spraw  wojkowych 2 
szef administracji armi ge 
inż. Litwinowicz, przedstawił 


pokrótce przebieg rozwoju prze 
mysłu wojennego w Polsce. — 
Nawiązując do sktualnej dziś 


sprawy rozbudowy naszego 
przemysłu, p. generał powie- 
dział. m. in.: 


„Dziś oglądając w Słałowej 
Wolisimponujący rozmach bu- 
dowy zakładów hutniczo - me- 


chanicznych (zakładów  połu- 
dniowych), w miejscu gdzie 
przed dziewięciu miesiącami 


rozciągały się puste pola i lasy, 
a obecnie widnieje cały szereg 
objektów fabrycznych, możemy 
stwierdzić szybkie wykonanie 
programu drugiej fazy rozbudo 
wy przemysłu wojennego, opra 
cowanego i realizowanego 
myśl rozkazu i dyrektyw p. 
Marszałka Śmigłego - Rydza 


Kolonie dziecięce 


ostrzeliwane przez 
arabów 


JEROZOLIMA, 23 1. (PAT). 
Ubiegłej nocy miało miejsce na 
lerenie Jerozelimy szereg incy- 
dentów. Jedna z kolonii dziecię- 
cych była ostrzeliwana przez 
nieznanych sprawców. Ofiar w 
ludziach nie było. 

Na drodze do Hebronu uzbro 
jona banda zatrzymała autobus. 
Po stwierdzeniu, że w autobu- 
sie znajdują się sami arabowie, 
handa nie czyniła przeszkód w 
kontynuowaniu podróży. 

Zawiadomiony o incydencie 
cddział wojskowy udał się w 
pościg zą członkami bandy. 

Ludność wiosek, położonych 
w okolicach Hebronu zawiado- 
miła wysokiego komisarza W. 
Brytanii, że opuści swoje siedzi 
by, jeżeli władze ze swej stro- 
ny nie przedsięwezmą środków 
zaradczych. 
O ae AZ 0 


Porwanie cadyka z Góry Kalwarii 
planowała szajka gangsterów warszawskich 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuj 

Duże zainteresowanie wzbu- 
dziła wiadomość © rzekomym 
usiłowaniu porwania cadyka z 
Góry Kalwarii, Altera, przez 
szajkę gangsterów. 

Cadyk Alter, bawiąc na wy- 
wczasąch u swego krewnego w 
Włodzimierzu Wołyńskim, był 
tłumnie odwiedzany przez przy 
jezdnych z różnych stron. 
Szczególną jednak uwagę zwró- 
cił jakiś młody człowiek, które- 


Możliwości 
dla żydów 
MELBOURNE, 23.1. — Sugestie 


w duchu umożliwienia imigracji i 
kolonizacji żydowskiej na terenach 


północno - zachodnich kontynentu | 


australijskiego znalazły silny od- 
dźwięk w prasie australijskiej. 
Rząd australijski zajmuje jed- 


tak wobec tych sugestii stanowi 
sko zdecydowanie negatywne. 
Dziennikarze interpelowali w tej 
członków zarówno 
Austra 


Z odpowiedzi wy! że decyduj 
ce sfery australijskie wypowiada 
się stanowczo przeciwko wszelkie 


przy zwie- | 


PARYŻ, 23. I. (PAT). W atmo 
sferze odprężenia, jaka zapano- 
wała obecnie na terenie polityki 


ki międzynarodo- | i 


24. 1— . 


wej. 
Prasa paryska analizuje w tej 
chwili „perspektywy zbliżającej 


wewnętrznej, główne zaintereso |się sesji rady ligi narodów, m0- | sz) 
wanie prasy i kół politycznych | żliwość odprężenia w  stosun- | temat moliwości 
acać się ku zagad- [kach z Niemcami, jak również |stosunkach między Anglią a 


zagadnienie stosunków między 


„GŁOS PORANNY” —- 19358 ____ 


3 


Londynem i Rzymem. Charakte 
rystycznym jest, że po serii in 
formacji i pogłosek, jakie roze- 
ły się kilka tygodni temu na 
odprężenia w 


Włochami, prasa paryska na no 


BARCELONA, 23 1. (PAT)— 
Według komunikatu minister- 
stwa obrony narodowej, skut- 
kiem wczorajszego bombardo- 
wania Walencji przez 9 samolo 
tów powstańczych, 13 osób zo- 
stało zabitych, alokoło 100 od- 
niosło rany. 


| 
| 


= 


SALAMANKA, 23 1. (PAT)-— 
Bombardowanie Salamanki w 
sobotę między godz. 1130 a 
11,37 przez 5 eskadr rządo- 
wych, spowodowało więcej o- 
fiar, aniżeli pierwotnie przypu- 
szezano. Według świadków 
bombardowania, którzy przy- 
byli w dniu dzisiejszym do Gi- 
braltaru, liczba zabitych wyno- 


WARSZAWA, 23.1. (PAT) 
Dziś z okazji Tś-lecia powstania 
styczniowego miasto przybrało od- 
świętny wygląd. 

O godz. 11 "ano została odpra- 
wiona pontyfikalna msza święta. 

Na nabożeństwie obecnych było 
16 weteranów i weteranek ze sztan 
darem powstańczym, minister spr. | 
wojskowych, gen. dyw. Kasprzyc- 
ki, generalicja, delegacje szkół pod 
chorążych, delegacje pułków woj- 
ska polskiego, noszących imiona i 
bohaterów powstania. 

Po nabożeństwie weterani z wiel 
kimi honorami wojskowymi odje- 
chali do Belwederu. W każdym po- 
wozie jechało 2 weteranów i 2 
padchorążych. 

Publiczność zgromadzona na| 
chodnikach, witała weteranów ser- 


| 


go zachowanie wydało się oto- 
czeniu cadyka dziwne. Zaczęto 
go obserwować į ustalono, że 
jest on ucharakteryzowany na 
chasyda. Dano znać policji, któ 
ra przy rewizji znalazła przy ta 
jemniczym osobniku dwa re- 
wolwery. 

Nazwisko zatrzymanego trzy 
mane jest narazie w tajemnicy. 
Utrzymują, iż był to wysłannik 
szajki gamgsterskiej. która pla- 
nowała uprowadzenie cadyka i 
zażądanie wielkiego okupu. 


U 


do Australii 


mu planowi masowej imigracji do 
Australii, gdyby plan ten miał być 
oparty o „zasadę separacji raso 
wej 


y urzędnik federalnego 
rządu australijskiego oświadczył, 
że rząd gotów jest merytorycznie 
rozpatrywać zgłoszesia indywidua! 
nych kandydatów do imigracji, nie 
może jednak dopuścić, aby w ra 
mach imigracji powstal na konty- 
nencie australijskim sysiem sepa- 
rowańia którychkołwiek odłamów 
pbywateli australijskich i ich roz- 


7decznie i 


rodowych .,Wielkiemu  Marszaiko- 


emigracyine , 


j zakończył, gdyby nie to, że rów | 


sić ma 225 osób, a rannych po 
nad 400. Na miasto padło 20 
bomb, a 15 poza jego granica- 
mi. Dwie bomby spadły w po- 
bliżu Grand - Hotelu, siedziby 
niemal wszystkich misji zagra- 
nicznych, akredytowanych przy 
rządzie gen. Franco. 


PERPIGNAN, 23 1. (PAT). — 
Z dalszych szczegółów nalotu 
samolotów powstańczych na po 
graniczną miejscowość hiszpań- 
ską Puigcerda wynika, że zabi- 
tych zostało tam 8 osób, a rany 
adniosło 40. Cyfry te jednak nie 
są jeszcze potwierdzone. 

Celem nalotu było przerwa- 


| 


Bombardowanie Salamanki 


Pięć eskadr rządowych zarzuciło miasto i okolice pociskami 


między Hiszpanią rządową a 
Francją. Istotnie linia kolejowa 
została przecięta, a ponadio zni 
szczeniu ułegł szereg willi. Bom 
bardowanie trwało 10 minut. 
Na terytorium francuskie spa- 
dło 11 bomb. Popołudniu bom- 
bardowana była kilkakrotnie 
miejscowość Figuciras. Ucier- 
piały tam dworzec i centrum 
miasta. 

MADRYT, 23 1. (PAT). Dziś 
akoło godz. 12 w południe eska 
dra samolotów powstańczych 
dokonała nalotu na Madryt. Za- 
rządzono natychmiast obronę 
przeciwlotniczą. Samoloty rzą- 
dowe zmusiły eskadrę powstań- 


nie komumikacji kolejowej po-|czą do wycofania się. 


Hold weteranom z 1863 roku 


gorąco, obrażając głowy. 
Na stopniach pałacu helweder- 
skiego weterani złożyli wieniec z 
napisem na szarfach o barwach na- 


wi — weterani 1863 r.”. 

Po złożeniu wieńca, uczczono pa 
mięć Marszałka Piłsudskiego mi- 
nutą milczenia. 

Z Belwederu weterani pojechali 
do prezydium rady ministrów, 
gdzie p. prenier gen. Składkowski | 
podejmował ich śniadaniem. 

Po obiedzie w prezydium rady mi 
nistrów goście przeszli do wielkiej 
sali przyjęć, dokąd po chwili przy- 
był pan Marszałek Edward Śmigły. 
Rydz i dokonał dekoracji wetera- 
nów oficerskimi krzyżami orderu 
Polonia Restituta i Złotym Krzy- 
żem Zasługi. 

Przed wieczorem pani Marszałko 
wa Aleksandra Piłsudska podejmo | 
wała herbatą weteranów i wete- | 
ranki powstania 1863 oraz córkę 
dyktatora powstania styczniowego 
Traugutta, p. Annę Juszkiewiczo- 
wą. 

Na przyjęciu obeeni byli m. in. 
Marszałek Śmigły - Rydz, gen. bro- | 
ni K. Sosakowski, niin, gen. Ka- 
sprzycki, insp. armii gen. Norwid- 
Neugebauer, ks. biskup polowy dr. 
J. Gawlina, członkowie komitetu 
obchodu 75-ej rocznicy powstania. | 

Prezes związku weteranów Ma- 
lewski wręczył pani Marszaikowej 


Strajk konfidentów 
policji 

MONTREAL, 23. I. (PAT). — 
kończył się strajk „konfiden 
tów poli: (stoi pigeons) w 
Montreału. Powodem strajku by 
ło to, że departament policji na 
skutek oszczędności nie mógł 
przeznaczyć agentom żądnej su 
my na ich opłacenie (oficjalnie 
instytucja konfidentów nie jest 
znana), a oni nie chcą informo- 
wać darmo. 

Niewiadomo jakby strajk się | 


nocześnie popełniono w Mon- 
treal dwa morderstwa, do wy- 
świetlenia których pomoc kon- 
fidentów była niezbędna. Pienią 
dze się znalazły i po tygodniu 


działu według zasady grup narodo- 
wościowych czy rasowych. 


l 


| brać 


Podniosłe uroczystości w stolicy w 75. rocznicę powstania 


Piłsudskiej wiązankę kwiatów, 
najstarszy weteran Łążyński 
głosił krótkie przemówienie, 
Wieczorem odbyła się uroczysta 
akademia. Weteranów na salę wpro 
wadzili podchorążowie w strojach 
historycznych z okresu 1839 r. Pn- 
bliczność zgotowała czcigodnym 
jubilatom długotrwałą owację, a 
crkiestra odegrala hymn narodowy. 
Pana prezydenta Rzpiite] -repre- 
zentował na akademii p. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
ki. Gdy wszedł na salę przedstawi- 
ciel pana Prezydenta R. P. wszyscy 


a 
wy- 


Francja zbliża sie do Niemiec 


Czy mim. Delbos złoży wizyte w Berlinie? 


wo skłania się ku pesymizmowi. 
Dzienniki niedzielne notują gło- 
sy swych korespondentów z Lon 
dynu, podkreślając, iż w obec- 
nej chwili widoki odprężenia w 
stosunkach angielsko - włoskich 
są niemal żadne, o czym świad- 
czyć ma zarówno zerwanie na 
skutek stanowiska rządu brytyj 
skiego wszelkich rozmów finan 
sowych między Londynem a 
Rzymem, jak i zaniechanie wi- 
zyty p. Vansittarta, doradcy dy- 
plomatycznego korony angiel 
skiej, u Mussoliniego, do której 
to wizyty przywiązywano tak 
wiele nadziei. 

O ile chodzi o możliwość po- 
rozumienia z Niemcami, to — 
jak podkreślają w Paryżu 
prasa angielska w dalszym cią- 
gu wykazuje poważny opty- 
mizm. Te nastroje Londynu u 
dzielają się w dalszym ciągu i 
Paryżowi, gdzie sprawa porozu- 
mienia francusko - niemieckie- 
go nie straciła nic z aktualno- 
ści. 

Jakkolwiek nie może być w 
tej chwili mowy o podróży mi- 
nistra Delbosa do Berlina, o 
czym krążyły swego czasu po- 
głoski, to jednak w stosunkach 
francusko - niemieckich można 
zauważyć pewnego rodzaju od- 
prężenie. Zarówno w Londynie, 
jak i w Paryżu zarysowują się 
coraz bardziej prądy, zmierzają 
ce do szukania porozumienia z 
państwami, które opuściły ligę. 


Charakterystyczne stanowi- 
sko zajmuje nadal organ komu- 
nistyczny „„Humanite', który za 
mieścił dziś artykuł swego pu- 
blicysty dyplomatycznego Pery 
pod znamiennym tytułem „Pan 
Delbos nie pojedzie do Paryża”. 
Dziennik w kategorycznej foi 
mie oświadcza, iż podróż min 
stra Delbosa do Berlina nie do; 
dzie do skutku, a jednocześnie 
dodaje szereg gróźb. O ileby ta 
wizyta doszła do skutku. to — 
izdaniem pisma — oznaczałaby 
ona złamanie przez rząd Chau- 


BERLIN, 23. I. (PAT). Pewną 
mieszkankę Darmsztatu ukara- 
no grzywną za to, że nie chciała 
udziału w przeszkoleniu. 
organizowanym przez związek 
obrony powietrznej. Po kilku 
miesiącach odmówiła ona znów 
udziału w kursie, oświadczając, 
jak donosi prasa niemiecka, że 
„życie jej jest w ręku Boga“. 


Hitlerowcy 
historycznych zasług 


BERLIN, 23 1. (PAT). W Du- 
izburgu wydarzył się niedawno 
charakterystyczny wypadek. 
Pracownik pewnej instytucji zo 
stał usunięty za to, że zniósł do 
piwnicy portret byłego cesarza 


Wilhelma FI, zdobiący ścianę 
gabinetu dyrektorskiego. 
W związku z tym wypad- 


MOSKWA, 23. I. (PAT). 
akademii, poświęconej 14 rocz 
nicy śmierci Lenina, Zdanow — 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych rady związku —- 
wygłosił przemówienie, w któ- 
jrym mówiąc o osi Berlin — 


policja miała w ręku sprawców 
morderstw. 


Rzym — Tokio, oświadczył: 
„Niech wiedzą faszyści, iż istnie 


Madtyt-Paryż- 
Zdanow o nowej osi antyfaszystowskiej 
Na 


wstali z miejsc a orkiestra odegra- ((empsa zobowiązania, docho- 
ła hymn narodowy. wa wierności ideologii Frontu 
Uroczystość zakończyła część |Ludowego. 
koncertowa. 
< Ez 


Skazanie obywatelki niemieckiej 


jza odmowę udziału w k 


ursie obrony powietrznej 
Tym razem pociągnięta została 
do odpowiedzialności sądow: 
Na zapytanie sędziego czy 


i 


poraz trzeci odmówi wzięcia u- 


działu w kursie obrony przeciw 
lotniczej, oskarżona odpowie- 
działa wymijająco. 

Na wniosek prokuralora, sąd 
skazał oporną obywatelkę ne 
cztery miesiące więzienia. 


nie uznają 
Wilhelma dla Niemiec 


kiem, „National Zig.” oburzą 
się na ludzi, którzy teraz je: 
cze ozdabiają swe biura porire- 
tem eks-cesarza, którego zasłu= 
gi historyczne są mocno kwe- 
stionowane i który nie cieszy 
się poważaniem obecnego poko 
lenia „z wyjątkiem garstki nie- 
uleczalnych*. 


Moskwa-lhiny 


je i inna oś: Madryt — Putyż — 
Moskwa — Chiny 

W, sprawozdaniu oficjalnym 
zwrot ten został pominięty, a 
zastąpiono go oświadczeniem o 
sympatii Sowietów do naredu 
chińskiego oraz do narodów Hi- 
szpanii republikańskiej. 


4 


Karnawał i moda 
Paryż, w. styczniu, 
W, Paryżu karnawał wymaga 
lektownych i strojnych tualet, Naj 
ściej spotyka sią w tym roku 


Jamy. Robert Piguet zaprerentował 
się w tym sezonie czerwono-złot4 
suknią z perskiej lamy o obnażo- 
nych ramionach, rękach oraz ple- 
rach. Stanik ndrapowany był 
len 


w 
posćb, że wyglądał raczej jak 
oki pas. Draperie, idące w po- 
, zaledwie zakrywały piersi 

aly stan. Cały stanik trzy- 


i obo 


mał się tylko dzięki szazfie, która | Úe na trzy okresy. Najpierw | 


yta byla do stanika į ota- 
na wzór kąpielowych 
chusteczek „Bain de soleil", Spid- 
nica przy tej efektownej  tualecie 
hyla szeroka, rezpostarta. n dolu 
i bardzo obcisła w bindrach. Inna 
tnaleta przedstawiała się następują 
co: wykonana była cała z białego 
atłasu matowego (najnowszy ga- 
tunek!) i przylegała do figury, jak 
wiczka, Głęboki dekolt stanicz 
ka stanowiły dwa rozchylające się 
platki kwiatów, a przód z płecami 
Jączyły wstążki ze strassów, Li 
dekoltu również podkreślała tak: 
wstążką. Na. tę suknię narzucony 
był czerwony, aksamitny piaster; 
szeroki w ramionach i opadający 
ku ziemi fieznymi fałdami. Ozdobę 
płaszcza stanowił marszczony kol- 
nierz a la Mediri, wysoko z tytn 
podniesiony. Bzz 
Nawet w skromniejszych tuale- 


tach, przeznaczonych na proszone j 


obiady i eoctaile spotykamy się z 
wydłużonymi stanami. Tn mamy 
często de czynienia z plisowana 
spódniczką zx  cieniutkiej wełny, 
długą i w ciemnym kolorze, grana 
towym fab czarnym. Na to idzie 
dingi do bioder stanik, przybrany 
pailetkami, bez kołnierza, zakoń- 
czeny kwiatami u wycięcia. Tnale- 


la ta najczęściej pozbawiona jes wy! > i 
rękawów, ale za to nzupełniona | wyraźnie wykazują cyfry. Co praw 
hołerkiem s wąskimi rękawami, | 4a, zmarły Tex Richerd uzyskał 


zahaftewanymi również pailletami, 
Rzecz charakterystyczna, że obok 
wydłużonego bardzo stanti spoty- 
kamy tualety © stanach zdecydowa 
nie skróconych. Na razie nie jest 
ta jeszcze widoczne w samej anik- 
ni, lecz znajduje swój wyraz taled 
wie w akcesoriach dekoracyjnych, 
ale im dalej, tym tendencja ta. sta- 
je się wyrażniejsmm i bardziej zd: 

cydawam. $W RT YAŃ. 

'Tymozasem. mim to nastąpi, pa 
noszy się rozgardiasz. Typowym 
wyrazem tego _ niezdecydowania 
jest tualeta pochodząca z najwięk 
szej paryskiej pracowni wykonana: 
w tem sposób, że przed jest mar. 
szczeny poniżej bioder, co sprawia 
wrażenie, że stan jest długi, pasek 
«umieszczony jest normałmie, w miej 
scu, gdzie talia być powinna, tyl 
kaś ma marszczenie powyżej stanu, 
ra skraca linię stanu. 

Po zamknięciu wystawy Paryż 
powoli zaczyna wracać do siehie. 
Właściwy sezon skończył się. Naj- 
większe magazyny wyprzedzają po 
zostałe modele po mocno zreduko- 
wanych cenach. Nawet u Schapa- 
relli i Lelonga można kupić suknię 
za czterysta franków, ale niestety, 
y, która nie podlegają re- 
cen, de tych należą kamie- 
e drogocenne, obuwie i wyroby 
mteryjne, tak bardzo modne. 
n sezon nie kończy się nigdy. 

Cefine. 


Najlepszym prezentem 
okolicznościowym jest 
kwit z ofiary złożonej 
na pomoc zimową! 
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INTRO” 


A r OrPo na 


Rekord Schmelinga 


Niemiec zrobił w Ameryce przeszło 3 miliony dolarów obrotu 


Wain przeciw Harry'emu Tho | 


masowi byla trzyoasta, która 
Schmeling wygrai na terytorium a- 
merykańskim, Można spokojnie 
twierdzić, że żaden inny zagraniez- 
ny bokser za oceanem nie odegrał 
takiej roti, jak niemiecki ex-mistrz 
świata. Co prawda, karierę jego w 
Stanach Zjednoczonych można po- 


rozpoczęła się droga w górę, uko- 
ronowana w 1930 r. zwycięstwem 
o mistrzostwo świata nad Shar- 
keyem. Po tym znowu nadszedł o- 
kres cofania się, kiedy Schmeling 
w 1932 roku przegrał tytuł do 
Sharkeya, a w rok później decydu- 
jąco zcstał pobity przez Baera. | 
Kiedy na domiar poniósł jeszcze w | 
Filadelfii kięskę na punkty z rąk 
Steve Hamasa, uważano Schmelin 
ga za definitywnie wykończonego 
i nie wierzono więcej, że znowu 
wystąpi wśród kandydatów na mis. 
trza świata. 

Kiedy w roku zesziym jednak 
zyskał możność walki z czarnym 
„bombardierem” Joe Lowisem, nikt 
© tym nie myślał, że uda się Schnie 
fingowi przejść przez dystans. Ale 
nieprawdopodobnn rzecz stała się 
rzeczywistością i Schmeling zadał 
Joe Lonisowi pierwsza porażkę 
przez knockout. Niemiec sam włą- 
czył się ponownie do grona kandy- 
datów na mistrzosiwa Świata, ac7- 
kolwiek chwilowo go pominięto, a 
Joe Lonisowi przydzielono walkę 
przeciw Braddockowi, która przy 
niosła czarnemu tytuł mistrza 
świata. 

Schmeling był dla amerykańskie- 
go sporin bokserskiego magnesem 
kasowym pierwszego rzędu, jak to 


przy imprezie wielkich walk mię: 


SCHMELING 
tday Dempseyem a Tuaneyem a 
wiele większe obraty, ale w porów- 
naniu z wszysikimi innymi zawo- 
Gami hokserskimi w Stanach Zje- 
dnoczonych, walki z udziałem 
Sckmelinga przyniosły bardzo po- 
ważne wpływy, a przy ościiu z je- 
ga walk osiągnięto obrót trzech 
milionów dolarów. 


| 
i 


I iak przy walkach Schareling— 
Risco wpłynęło 60,000 dolarów, a 
przy walee Selunelinz — Paolino 
400.0000 dolarów. Walka o mis- 
trzostwo świata z Sharkevem przy- 
niosła 770.060 dolarów, a walka 
przeciw Stribblingowi w rok póź- 
niej, 385.000 dolarów. Walka od- 


|wetowa przeciw Sharkeyowi w 
1932 roku, w Której Schmeling u- 
tracił tytuł mistrza ‘świata, dała 
| dochód 420.000 dolarów. Po tym 
f nastapilo spotkanie z Walkerem, 
które przyniosło 180.000 dolarów, 
walka przeciw Baeromi 240.000 ġo- 
larów, a spofkanie z Joe Lonisem 
550.000 dolarów. 

Następstwa zwycięstw będą 
|miaty dla przyszłej walki o mis- 
irzostwo świata, Schmeling — Joe 
Loms, niezawodnie dobre rezuifa- 
ty finansowe. Schmeling otrzyma! 
| teraz, po stanowczym zwycięstwie 
|mad Thomasem, dalsze 
|boksowania przed swą walką o ty- 
| tui w Ameryce. Ale wątpłiwym 
jest czy przyjmie, chochy bardzo 
kuszące honoraria. Dotychczas jest 


| |tglko pewnym, że 30 stycznia be- 


|dzie w Hamburgu walczył przeciw 
| rałudniowo - afrykańskiemu zapaść- 
|nikowi Been Foordówi. Jeżefł i tę 
| wałkę — jak można przewidzieć — 
wygra, wtedy zapewne będzie od- 


z Joe Lorisem, 
w czerwcem. 


ny mistrz Świata chyba mie wiele 
wzykuje przed swoją walką 
|przeciw Schnelingowi, bo każde 
| spotkanie z jako tako dobrym bok- 
| serem zawsze oznacza pewne ryzy- 
| ko, a Tinansowo nie bardzo opłaca 
|się. Jako mistrz świata można też 
zarabiać przez wałki pokazowe i 
film. mie narażając się na riehezpie 
|czeństwo miraty swego tytułu. 

Co prawda, Ameryka jest, jak i 
we wszystkich innych rzeczach, 
krajem nieograniczonych możliwo- 
téci i właśnie przed walką o mistrzo 
| stwo świata rozgrywają się często 

rzeczy, © których poprzednio na- 
wet nikomm nie śniło się. 


Krótsze koszuie w Niemczech 


mie złikwidują braku surowców 


Jak już donosił „Głos Poranny”, 
niemieccy Tabrykanci otrzymali po- 
lecerie skracania wszystkich ko- 
szul © 5 cm. Dekret ten jest cha- 
rakterystyczny dla polityki ekono- 
micznej, która od roku 1933 rozwi- 
jaia się w Niemczech i w ciągu ze- 
szłego roku doznała poważnego po- 
głębienia. 

Jak podnosi „Franklurter Zei- 
tung” w swoim przeglądzie han- 
dlowym za 1937 r., państwo obec- 
nie rozciągnęło kontrolę prawie 
nad wszystkimi dziedzinami życia 
gospodarczego. Zwykły obywatel, 
fabrykant, kupiec luk konsument 
stają się co raz bardziej ogranicze- 
ni w decyzji, jakie towary mają 
produkować, kupować, sprzedawać 
lab konsumować. 

Sfery gospodarcze, które przed 
rekiem uskarżały się, Że biurokra- 
tyczne przepisy  pozostawiały im 
mało czasu lub sily do ułożenia so- 
bie planu produkcji. lub sprzedaży 
swoich towarów, obecnie nie po 
trzebują więcej czasu dla takich 
rozważań. Państwo powiada im, za 
pośrednictwem swych Ficzrych pla: 
cówek, eo mają produkować i 
gdzie sprzedawać. Mogą koncenrro 
wać swą energię na uzyskanie sti- 
rowców, potrzebnych w fabrykach. 
Kontrola państwowa w zakresie 
inwestycji, produkcji, importu i 
ekspo! cen, a nawet konsumcji 
Indi została zaostrzona. Tam, 


INSTYTUT GÓSPODAROZO-HANDLOWY. 


DZIAŁ: BUCHALTERYJNO-REWIZYJNY 


pod kierownictwem 
SPECJALISTÓW-PRAKTYKÓW i NAUROWCÓW 


Łódź, Piotrkowska 8! 
załatwia FACHOWO wszelkie 


zachowaniu tajemnicy 


+ 


0, tel. 224-91 i 274-15 
sprawy BUCHALTERYINE prsy 


zawodowej i handlowej. 


EE 


| 
| 


gdzie przed rokiem lub przed dwo- 
ma laty niemiecka polityka ekono- 
miczna była sprawą regulacji z 
dnia na dzień, wywołanej koniecz- 
nościę dla braku pewnych surow- 
ców, dzisiaj jest ona przemyślanym 
ogólnym planem. 

W 1937 r. produkcja dóbr. we- 
diug „Frankfurter Zeitung” była 
| o § procent wyższa, niż w roku po- 
} przednim. Aczkolwiek wzrost do- 
syezyl głównie towarów pozostają- 
cych w związku ze 
produkcja towarów 
mych dla kónsumcji, nie była za- 
niedbana w tym Samym stopniu, 
jak w latach poprzednich. Wobec 
niemal zupełnie usuniętego bezro- 
bocis — ho panuje brak rąk do 
pracy zarówno wykwalińkowanych 
jak i niewykwalilikowanych — 0- 


i 
| 


koło pół miliona każdego roku, pœ- 
trzeby ludności muszą wzrastać. 
Piace i wynagrodzenia były na 
ngół o 10 procent wyższe, a obro- 
ty handlu detalicznego wzrosły w 
odpowiednim stosunku. Zbyt odzie. 
ży, obuwia i artykułów gospodar- 
stwa domowego poważnie wzrósł, 
możliwie dlatego, że artykuły te 
nie są już tak trwałe, jak dawniej, 
Ale zbyt żywności, napojów i tyto- 
niu tylko nieznacznie się powię- 
kszył i zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że poszczególny obywatel 
miał w 1937 r. mniej do jedzenia, 


M, | picia- i palenia, niż w 1936 r. 


Przemysły ziirojeniówe, zakłady 
| związane z dążeniem do samowy- 
| starczalności i przemysty, praeują- 
ce ma eksport, mają pierwszeństwo 
przy grzydzielaniu im rąk robo 
czych, kapi i surowców. Nie 
|tylko produkcja towarów konsumm 
| eyinych, ale wiele zamierzeń budo- 
| wlanych musiano wstrzymać z po- 
| wadn braki materiałów. Zbiory os- 
| tatniego roku Wyfy słabe. Celem ra- 
| cjonalizacji żywności rząd nakazał, 
|by mąka kukurydzana i kartoflana 


| 


zbrojeniami, | 
przeznacze- ; 


raz wobec przyrosiu ludności 0 0- | 


Była wżywana do wypieku chieta. 
Rolnikom nie wolno spasać bydła 
ziarnem. Z drugiej strony zaopatry 
wanie w mięso, zwłaszeza wołów 
nę, jest rzekomo lepsze, aczkolwiek 
wieprzowinę i tfrszcze można nadal 
otrzymać rzadko. Zdaje się, że w 


1 iym roku hędą nawet mnsiały być 


sprowadzone większe ilości żyw- 
ności, niż w roku ubiegłym. Na 
ogół biląns handlowy wykazywał 
mniejszą nadwyżkę w 1937 r., niż 
w roku Aczkolwiek 
eksport był ceo do wartości wyższy 
o blisko jedną czwartą, import 
wzrósł jeszcze silniej. Tyiko jedna 
piąta część eksportu Niemiec przy- 
j nosi zagraniczne waluty. Reszta do 
konuje się przez handel wymienny 
i porozumienia ciearingowe i zdaje 
się nie ma widoków szybkiej eks- 
pansji. 

Plan czterołeini dla większej sa- 
| mowystarczalności przybrał kon- 
kretne kształty w ubiegłym 


i 


dajnocśi rolmictwa i rybołówstwa, 
ożywienia miemieckiego połowu 
wielorybów, większego wyrętm la- 
sów dia fabrykacji papieru i sztucz 
nych włókien. Metate krajowe mle- 
sza się ze stalą. Zamiast ciężkich 
| metali używa się w wielu wypad- 
kach alnminivm. W. środkowych 
Niemczech uruchomiono ma nowo 
kopalnie rudy żelaznej. Produkcja 
sztucznej wełny i syntetycznej gu- 
my miała osiągnąć dobre wyniki. 
Najbardziej obiecującym wysiłkiem 
jest jednak użycie szkła lub porce- 
lamy zamiast metak, aluminium — 
zamiast miedzi, kamienia — za- 
(miast żelaza. Trudno jest natural- 
[nie zorientować się w ekonomicz 
| nych i finansowych kosztach tych 
przesunięć., Ale jak autor podnost, 
w państwie narodowo-socjalistycz- 
| nym produkcja i inwestycje 
zwyczajnie wysokie. Że pi 
| się znajdą; jest rzeczą, któ 
|sama przez się rozamie. 


} 


są nad 


ra się 
(S) 


O sle chodzi o Louisa, to i ezar- || 


(o ło jest 
szybownictwo 


Polska, która ma p 


czyna coraz szybszgm kroki 
doganiać Niemcy, kraj, który du 
tychczas przodował w szybów 
nictwie. 

Gzymźże jest szybownictwo dln 
totriczej siły państwa, czym ono 
jest w ogóle? 

Szybowiec jest to aparat do la 
tania bez motoru, który mimo 10 
nie tylko nie spada jak kamień 


nictwo stworzyło 

wosé: pęd w powietrzu. Lot szy- 
bowcem jest to skok w prze- 
strzeń, który może trwać nieraz 


na wietrze. (Wiatr porusza apa- 
ratem, więc piot za pomocą 
(drefii: 


sterów nożnych) miši wtrzynsńć 
możliwą równowagę, bo zas%d- 
niczo będzie latat przeważnie 
pod wiatr. 

Następnie uczeń staje na star- 
cie. Start jestto dluga rynna dfe 
wniana, w której stawia się apa- 
rat. O trzysta metrów dalej staje 
samochód. który ciągnie linkę, 
zaczepioną o „wos“ aparatu. — 
Aparat wzbija się w powietrze i 
wolno spływa na ziemię. Żeby 
uzyskać najniższą kategorię szy 
Ibowcową „A”, trzeba aparatem 
zatoczyć w powietrzu literę „S“. 
Dalej następują trudniejsze 
ćwiczenia i loty na leparyolr, t 
mw. rasowych aparatach, Tió- 
rych szczegółowo opisywać nie 
Będziemy. aby. w ramach arty 
łu zmieścić odpowiedź na naj- 
ciekawsze pytania. - 
A więc jak się to dz 
aparat bez motoru, a ,więc c 
szy od powietrza, wznosi się de 


góry? s 
W, każdy pogodny dzień, gdy 
na niebie tworzą się kul 


s 


pod każdym „cumulusem”* two 
rzą się prądy „wznoszące“, któ. 
re ntrzymują ów „cumałns”. — 
Żeby sobie uprzytomnić, na 
czym lo polega, proszę sobie po- 
=tórzyć ćwiczenie z fizyki, kfó- 
re tłumaczy sposób ogrzewania 
się wody: sypie się trochę tro- 
cin do wody i ogrzewa od spodn 
małym płomyczkiem. Trociny 


) 
roln. | 
| Podjęto kroki dla zwiększenia wy- | 


jeniądze ] 


zaczną wtedy krążyć w wodzie 
od płomyczka do góry i z powra 
tem, aż do calkowitego ogrzania 
się wody. Tak samo jest z „cn- 
mulsrsami*. Pilot, który trafi na 
ten słup pówietrza, ciągnący do 
góry od Tozgrzanej ziemi, krąży 
w nim i unosi się do góry. Tak 
krąży doląd. aż się dostanie pol 
samą chmurę (800, 1.000. 1.500 
do 2.000 metrów) , ewentualnie 
dotąd, dopóki chmura nie to% 
płynie się w powietrzu. 

Znaczenie szybowniciwa 
siły lotniczej państwa da si 
kreśńć bardzo krótko: szybow- 
mictwo jest najtańszą i najlep 
szą szkołą pilota. 

My. dzięki dobremu materia* 
lowi ludzkiemu. mamy sżybow- 
mictwo coraz lepsze- (5. L.) 
KONCERT NA „POMOC ZIMOWĄ* 

O godz. 22.00 odbędzie się trzeci z kn 
lei koncert publiczny, zorganizowany 
przez Polskie Radio pod protektora- 
łem ogólnopolskiego obywatelskiego 
komitetu pomocy zimowej. Koncert ten 
w drogiej swèj cześci, transmitowany 
zostanie przez wszystkie polskie roz- 
głośnie. W czasie wieczorm wystąpi 
doskonała śpiewaczka operowa Stani 
Zawadzka, oraz orkiestra symfoniczna 
pod dyr. Grzegorza F 
gram skladx się z dzieł Wag 


dia 


D- 


Pr, D 


Wiadomości bieżąte 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A, Charemzy, Pomorska 12, A 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Road: 
Gorczyckiego, Przejazd 59, 
pszłajna, Piotrkowska 225, Z. 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Do społeczeństwa 
powiatu łódzkiego 
Niesienie pomocy materialnej 
ficom powiatu, dotkniętym 
klęską bezrobocia, jest troską nie 
tylko pańswa, ale również społe- 
czeństwa powiatu łódzkiego. 

Prowadzimy walkę z^ wielkim 
aiebezpieczeństwem — z klęską 
bezrobocia. Jest to klęska straszna 
w swcich skutkach, bo nie tylko 
oddaje tysiące rodzin na pastwę 
biedy i głodu, nie tyłko czyni je 

latwym żerem dla agitacji wywro- 
owej, ale wpływa ujemnie na zdró 
wotność młodego pokołenia, które 
jako przyszła siła obronna kraju, 
magi być zdrowe, dobrze wycho- 
wane i silne, 

Społeczeństwo masi to nicer 
pieczeństwo zlikwidować dostarcza 
jąc środków na pomoc  bezrobot- 
nym i dożywianie dzieci. 

Zdawałoby się, że sprawa to eat 
kiom jasna i prosta i że kaźdy bez 
konywania i presji złoży tyle, 


y estoty; tak by poniai Byt, 

ule nie zawsze tak jest. Trzeba nie 
raz kołatać, stukać, a nawet walić 

de tych drzwi, za którymi nkryło 
ię poczucie obowiązku ynter- 
skięgo. 

Zdając sofie sprawę z wielce oby 
*ratelskiego stanowiska społeczeń- 
stwa. i jego chęci do ofiarności, ape 
lujeny do wszystkich: „Idźcie do 
kas zarządów gmin i miast z ofia- 
14 na pomoc bezrobotnym”. Stań- 
my w zwartym szeregu do walki 
z nądzą i głodem, a z zolidarnych 
i ofiarnych jednostek stworzymy 

wielką całość zbiorową, która bę- 
dzie gwarantem ratradnienia ez. 
roboetnych 1 makarmienia dzieci. 

Powiatowy Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Łodzi 


Zebranie PPS 
B. pos. Pużak w Łodzi 
Wczoraj odbyło się w sali An- 
gielskiej ogólne zgromadzenie 
członków łódzkiej organizacji 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 


konawczego PPS., b. poseł 


ny, w którym m. in. omówił po 
stalaty demokracji polskiej, a 
w szczególności sprawę rozpisa 
nia nowych wyborów do ciał 
porlamentarnych. Inni mówcy 
poruszyli sprawę zapowiedzia- 
| wyborów do rady miej- 
skie, w Łodzi, projekt nowej or 
dynacji wyborczej dla 6 więk- 
szych miast Polski, wreszcie 
sprawę wyhorów do władz uhez 
pieczalni społecznej. 

Pe referacie i przemówie- 
lach konferencja partyjna PPS 
rezolucji poli- 


ak wygłosił referat politycz 


naszym grodzie t. zw. 
Pracy. Nazwa tej szkoły. 


Szkoła 
nie 


zrozumiała dla większości ro 
dziców, najczęściej nasuwa 
myśl, że w niej dziatwa uczy 
rękodzieła, rzemiosł, A tymeza 


sem szkoła pracy to nowoczćs- 
na szkoła powszechna, realizują 
v nowego kierunku 


ię | bierność 


24.1 


todami pracy w życiu, oparfymi 
jna inicjatywie. wytrwałości, sa 
- |modzielności, a metodami szkol 
nymi, zującymi ucznia na 
istniała przepaść. Wy- 
dawało się, że szkoła nie idzie 
cz obok niego. W. tra 
j dawnej szkole, punkt 
ciężkości spoczywał ria progra- 


INKASO 


Wszelkie operacje bankowe — przez 


Bank Kupiecko-Kredytowy 


w Łodzi, Piotrkowska 29. 
LOKATY 


R/K CZEKOWY 


pedagogicznego, noszącego tę sa 
mą nazwę. Dawna szkoła, zwa- 
na tradycyjna, słusznie uchodzi 
ła za jedną z najbardziej konser- 
watywnych instytuej 
odgradzającej się od 


22 b. m., 


dr. MARKRSÓWI 


oraz 


io [czynnego 
-|sobą, bo materiał i metody pra- 


mie nauczania, psychikę dzieć- 
ka uważano za coś drugorzęd- 
nego. W wyniku tego ustosun- 
kowania wychowanek nie brał 
udziału w pracy nad 


Bodziękowanie 


Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej za pełną poświęcenia i ofiarności akcję 
5 oddziałów przy gaszeniu pożaru na terenie naszej fabryki przy A]. 1 Maja 121 w dniu 
dzięki której fabryka nadal pozostaje w ruchu, a w ssczególności komendantowi 
naczelnikom: 
i KOMANOWI sklada podziękowanie firma 


M. $z. Herszenhery, 
| - M FAN 


KOSOWI, KOMORI 


synowie i Halberstadia Spadkobiercy 
Przemysł Wełniany. 


cy były mu obce i sprzeczne z 
jego naturą. 

Jednym z najbardziej zdecy- 
dowanych przeciwników szkoły 
tradycyjnej był wielki myśliciel 
i pedagog, DEVEY, który mó- 
wił: „Aby nauczanie było nata- 
ralne, musi ono iść tą drogą, ja 
ką szła ludzkość. Ludzkość sta- 
ła się tym, czym jest nie przez 
uczenie na pamięć z podręczni- 
ków, ale przez pracę, dzięki któ 
rej zdobywała sobie środki n- 
trzymania. Dzieci w swoich 
grach wskazują drogę, po któ 
rej winna iść praca w szkołe. 
One chcą działać, tworzyć, a nie 
słuchać”, 

Na tym samym stanowisku 
stanął również niemiecki peda- 
gog KERSCHENSTEINER. De- 
vey i Kershensteiner uważani st 
za twórców i apostołów nowej 
szkoły pracy. 


OWSKIEMU, GóRSKIEMU 


W murowanie tablicy pamiątkowej w gmach ratusza łódzkiego 


Obchód 75-ej rocznicy powsta 
nia styczniowego rozpoczął się 
wczoraj o godzinie 9 rano nabo 
żeństwami we wszystkich świą- 
tyniach. 

O godz. 10 rano w Katedrze 
biskup Jasiński celebrował 
mszę świętą. Na nabożeństwie 
obecni byli przedstawiciele 


Kez- | władz z wojewodą Hanke Nowa | zy, 


kiem, dowódcą 0. K. IV gen. 
Langnerem, nacz, Wrong | prez. 
Godiewskim na czele. 


Dziś i dni następnych! 


Uległe... Bezbronne... 
Nieświadcme... 


„Dziewczęta 
z Nowolipek” 


to bohaterki wielkiego filmu sre- 


alizowonego wg. głośnej powieści 
Poli aalarm 


Walczą o prawo do życia 
i ssczęścia! 

Śnią o miłośct, dostatku i radości! 
Role główne: Barszczewska. Andrze- 
jewska. Wiśniewska, żer 

(wiklińska.  lunosza-Stępowsti. Biat 
sztzyński. Wnydziński, Grabowski. Korwin 
Reżyserja: Józef Lejtes 
Passe-partout i bilety wolnego 
wejścia nieważne. 


Ceny miejse na od 54 gr 


Włamanie do fa 


wszystkie seanse 
brykiBuchholtza 


Złoczyńcy wywieźli towar wartości 6000 złotych 


Wydział śledczy w Łodzi po- 
niadomiony został wczoraj o 
zuchwałym włamaniu, dokona 
nym w godzinach nocnych do 
fabryki wyrobów dzianych Teo 
iora Buchholtza przy ul. Rad- 
sańskiej 66. 


Jak stwierdzono, 
dostali się na teren fab 
przez „ płot sąsiedniej posesji 


v w óknie partero 
ku fabrycznego i 


| poczęli wynosić sztuki towarów 
dzianych i jedwabnych, warto- 
ści około 6,00 złotych. 
Wydział śledczy wdrożył e- 
nergiczne dochodzenie, w wy- 


CAPITOL) 


Po mszy, ruszył ulicą Piotr- 
kowską pochód z orkiestrami 
na Plac Wolności, gdzie w po- 
łudnie odbyło się na ratuszu 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
Odsłonięcia dokonał wicewoje- 
woda Wendorf, wygłaszając do 
zgromadzonych  okołicznościo- 
we przemówienie. 


KINO 

Najwi 
CASINO reweiacia 
aee humoru l 


P: 4 6. 8. 10 


BODOIDYMSZA 


po raz pierwszy razem 
w. kapitalnej komedii pt. 


Roberti Bertrand 


W pozost. rol. g. 
rossówna 
ÓĆwiklińska 
Fertner 
Zmiez 
Orwid 


lapońskie tortury 


Jak wiadomo; chińczycy i japoń- 


czycy Jubują się w małych ryb- 
kach. Im bardziej ozdobna i zdege- 
nerowana jest taka rybka, tym wię 
kszą posiada cenę. W tym celn ta- 


ły sztab specjalistów różnymi le- 
karskimi sposobami powstrzymuje 


wzrost wielkich ryb i powiększa 
ciała miniaturowych rybek. Ostat- 
nio japońezycy pasjonują się do 
ryb z wywróconymi oczami. W ce- 
Mm otrzymania. tego rodzaju rybek 


| 


| ciemnym akwarium, zaopatrzonym | s 


zamykają biedne stworzenia w 


| jedynie n góry w malutki otwór. 
| przez który. przenika światło, Ryb- 
| ka od młodości akomoduje Swój | 

wzrok, a żrenice jej wywracają się 


Odsłonięcie tablicy, 
wanej staraniem łódzkiego 
związku b, ochotników iW. P., 
odbyło się przy dźwiękach hym 
nu narodowego. Tablica zaopa- 
trzona jest w nastepujący napis: 
„1863 — 1938, 75 usu- 
Reja z ratusza orłów carskich 

gh poosażciy odda upo. 

powstańców wpa- 
wyk? związek ochotników wo 
lemnrch Wojsk Polskich w to- 


ufando- 


o uroczystościach na 
emy stederowane ima 
cje udały się ulicą Pomorską 
do gmachu Ron oia nd. 
Seringe, gdzie odbyła 

W. kasa wieczornych w 
sali rady miejskiej odbyło * 
z Mmicjatywy Te 
storycznego uroczyste pala ER 
nie z ndziałem przedstawiciel? 
władz państwowych, samorządo 
wych i wojskowych. Po zagaje- 
nin odczytana została odezwa 
Rządu Narodowego z 15 grudnia 
1863 roku, a nastepnie prelek- 
cję, poświęconą powstanin, wy 
głosił prof. Lorene. 

Następny referat los p. 
L. (Waszkiewicz, omawiając bi- 
twy pod Dalikowem i Cyrnsową 
Wolą, w których to bitwach licz 
nie brali udział łodzianie. 


Rezulíaíy 


W. Towarzystwie Kredyto- 
wym m. Łodzi odbyły się wczo 
raj wybory pełnomowmików z 


ych. 
| dniczył prezes komitetu Towa- 
rzystwa Kredytowego, p. Jerzy 
Doering w obecności zastępcy 


| 


niku którego jeszcze wczoraj | ku górze. Po pewnym czasie rybka komisarza z ramienia minister- 


wieczorem aresztowano kilku 


| taka, przeniesiona do zwyczajnego 


podcjrzanych o dokonanie tej| akwarirm, nie zmienia już naby- 


Nazwi- 
wyniki 


krądzieży osobników. 
ska aresztowanych i 


śledztwa trzymane są narazie w | 


tajemnicy. 


tych cech i patrzy olbrzymimi © 
czami, wyszłymi z orbit w shp ku 


górze. 


| stwa skarbn p. Stanisława Miś- 
maka. 

Na pełnomocników III okre- 
gu wyborczego zostali wybrani: 
pp. Franciszek Wagner, Gabriel 
Kowalski, Bolesław Pawlak, 


| 


m okregu wyborczego, obejma 
= | Bartoszewska, Jan Lesz, 


5 


Zadania szkoły twórczej 


Przyśośowanie człowieka do życia społecznego 


Od kilkunastu Tat istnieje w |ręcznikami i rutyną, Między me 


Nowy kierunek pedagogiczny 
przedostał się do nas z Niemiec; 
niezbyt szczęśliwa nazwa tego 
kierunku jest dosłownym Ru- 
maczeniem z niemieckiego „Ar- 
beitschule", Od kilku lat przyję- 
ła się u nas nowa narwe tego 
kierunku, nazwa „Szkoła twór: 
eza“, 

Szkoła pracy ma stworzyć Jo- 
skonalszy typ człowieka, przy- 
gotowanego do: współdziałania 
w zbiorowym życin spořeczeń- 
(stwa. (W szkole dawnej każda 
klasa stanowiła luźne zbiorowi 
sko dzieci, nie związanych ści- 
ślejszymi węzłami. W nowej 
szkole, w twórczej szkole, panu 
je idea współdziałania i solidar- 
ności. W, każdej klasie wszyst- 
kie jednostki pracują wspólnie 
dla osiągnięcia pewnych wy 
tkniętych celów. (W. nowej szko- 
le zmieniła się rola nauczyciela. 
Dawniej uczył on i nauczał 
wszystkiego, uczniowie zaś po- 
wtarzali prawie dosłownie sło- 
wa jego, lab podręcznika. Obec- 
nie*w szkole twórczej dzieci 
tza się, są czynne, zdobywają 
tyfedzę samodzielnie, a rola nau 
tyłkciela polega na kierowanim 
h pracą, na pobudzaniu. po- 
procy w szukaniu materiału i 
środków. Zarówno metody nau- 
czania, jak i metody wychowa- 
nia w szkole pracy są oparte na 
przesłankach psychologicznych. 
dają uczniom szerokie pole do 
samodzielnej pracy twórczej, 
wywołujs zainteresowanie, przy 
zwycz do pokonywania. o- 
poru, dają metodę pracy, co ze 
względu na samo kształcenie 
jest czynnikiem wielkiej wagi. 
Pracując wspólnie (grupami) 
nezniowie zżywają się bardzo 
simie, jedni drugim okazują po 
moc w pracy, uczą stę ponosze- 
nia odpowiedzialności za sicbie 
i innych, co sprzyja przygotowa- 
niu do pracy społecznej 


Do Zakopanego 


ij 


Płacz 91 29/T do 3/IT sł. 14.30 
"o |29 i 30/1 


Sina: 
w kiaRii 


9 — t7mi sł. 198:— 


do Wiednia 


Zapisy i imiormacje: 


Wagons -Lits/Cook 


| Łódź, Piotrkowska 68 
tel. 170-70. 


wyborów 


do Towarzystwa Kredytowego 


Jerzy Dopont, Antoni Sikorski, 
Stamisław  Stopczyński, Wil- 
helm Baumgart, Jan Makowski, 
Kazimierz Miler, Stanisława 
Euge- 
niusz Zeida, Kazimierz. Jacinow 
ski, Jakób Majzner, Feliks E 
kielski, Zygmunt Dietrich, W. 
helm Knopp, K. Kapuściński. 
Stefan Lewandowski, Stefan Po 
kój, K. Nelzen, Adolf Zanger, 
Anna Bron. Feifer, Antoni Kry- 
siak,  Amtoni Ende, Alfons 
Kazim. Just, Gustaw Heim, He- 
lena Goemner. Walenty Wasiak 
i Hugon Bertold. 


Wczoraj w południe zaalar- 
mowano centralę łódzkiej straży 
ogniowej o wybuchu groźnego 
pożaru na terenie fabryki firmy 
„Lebrecht Müller“ w Rudzie Pa 
bianickiej przy ulicy 3 Maja 36. 

Niezwłocznie na miejsce wy- 
jechały 3 plutony z komendan- 
tem insp. Kalinowskim na czele. 

Tymczasem jednak, przed 
przybyciem straży łódzkiej miej 
scowa straż zdołała ugasić po- 
żar. 


się okazało, zapalił się 
warsztat elektrotechniczny i po 
wstało niebezpieczeństwo, że pło 
mienie przerzucą się na inne 
obiekty. Na szczęście pożar w 
porę ugaszono. Przyczyna wy- 
buchu pożaru nie została usta- 
lona. Istnieją dwie hipotezy: 
porzucony papieros, bądź też 
krótkie spięcie. Warsztat został 
zniszezony, 


iWczoraj również wzywano 
straż ogniową do domu Dawida 
Karo przy ul. Ogrodowej 3, 
gdzie od przewodu kominowego 
zapalił się dach. Pożar szybko 
ugaszono. 
* 


O godzinie 20.25 po raz trze- 
ci w ciągu dnia wczorajszego 
wezwano straż ogniową do do- 
2900000030000090900000009 

„FOTOPLASTIKON"” 

MONIUSZKI %, 
Wystawa Światowa 
w Paryżu z 1937 r. 


mu A. Leśniczaka przy ul. Ła- 
giewniekiej 39. Tu od lampy 
naftowej zawieszonej wysoko 
nad sklepieniem, zapalił się su- 
fit w mieszkaniu lokatora 


TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 7 wiecz. „Gałązka 
rozmarynu”, 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 
wiecz. „Głupi Jakub”. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś „Kołysanka”. 
ŻYDOWSKI CHEVALIER 
W ŁODZI. 

Do Łodzi przyjechał wczoraj z 
Nowego Jorku znany gwiazdor ame 
rykański i ulubieniec łćdzkiej pu- 
bliczności teatralnej, Paweł Bur- 
stein, zwany popularnie żydowskim 
Ghevalierem. Burstein niebawem 
wystąpi gościnnie w sali filharmo- 
nii w nowej komedii, ącej obec 
u” przebojem Brodway’ 
| Wraz z Bursteinem przybyła po- 
raz pierwszy do Europy jego part- 
nerka, urocza Lucy Lux, znakomi- 
ta śpiewaczka i tancerka 

Nowa premiera w teatrze filhar- 
monii oczekiwana jest z zaintereso 
waniom. 

DZISIEJSZY PROGRAM 


Bilety 25 gr, dla mł. szkolnej 15 gr. 
Czynny od g. 8 rano do g. 11 wiecz. 
Sala należycie ogrzana, Ulgi nięwatne 


RADIOWY 
6.20 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11,16 „Zwiedzamy serce" — poga- 
danka dla dzieci starszych i Utwory 
Mendelssohna (płyty) 


1140 Jak pracuje lakiernik 
12.03 Audycja południowa 
1400 Muzyka popularna (płyty) 


Krótkofalówka reportażowa 


Ułatwienie pracy sprawozdawcy radiowego 


Bardzo poważną pozycję progra- 
mu radiofonicznego stanowią trans 
misje z życia, których zadaniem 
jest informowanie  radiosłuchaczy 
o aktualnych wydarzeniach ze 
wszystkich niemdl dziedzin, drogą 
nadawania sprawozdań bezpośred- 
nio z miejsca wydarzenia. Spraw- 
1ość przeprowadzenia tego rodzaju 
sprawozdań zależy przede wszyst- 
kim od średków technicznych, ja- 
runku  rozporządza 
dana radiofonia, 

Podstawowym sprzętem transmi- 

ym są przenośne wzmacnid- 
ymi z jednej Strony łą- 
pośrednictwem kabli 


przewody telefoniczne, prowa- 
dace do ceutrali radiofonicznej, į 
która znów od siebie przekazuje 
daną audycję stacjom nadawczym. 
bądź też urządzeniom nagrywają- 


ważnym urządzeniem | 
ym, umożliwiającym 
szybkie i sprawne przeprowadzenie 
transmisji, jest samochód transmi- 
syjny, ony w komplet 
nacniaczy raturę do utrwa 
iania sprawozdań na płytach. 

Jak w jednym, tak i w drugin} 
wypadku sprawozdawea jest jed- 
nak skrępowany w swych ruchach 
kablem mikrofonowym, którego dłu 
gość jest sgraniczena, a zatem pri 
mień działania wokół b t 
misyjnej — niednży. al 
od tego wyłaniają się nickiedy sy- 
tracje, w których stosowanie ka- 
bli mikrofonowych jest zgoła” nie- 
jak mp.  transr 
wodnych, zawodów lotni- 
czych, wyścizów samochodowych, 


wszelkich zgromadzeń i w wielu 


okolicznościach, wśród których 
rozciągnięty kabel mikrofonowy 
może ulec porwaniu na kawałki, 
nim jeszcze sprawozdawca dojdzie 
do głosu. Dla tego rodzaju sytuacji 
technika wypracowała typ lekkich, 
łatwo przenośnych i pewnie działa 
jących radiostacyjek  krótkofalo- 
wych nadawczo - odbiorczych, któ- 


rymi również obecnie będzie się 
posługiwało Polskie Radio. 
Posługiwanie się taką stacyjką 


wygląda następująco: 

Sprawozdawca ma przy sobie 
nadajnik z maią anteną i mikroto- | 
nem, z którymi może się swohod- 
rie poruszać, Odbiornik jest usta- 
wiony w pewnej odległości przy 
bazie transmisyjnej i przekazuje 
odebrano słowa przewodami do cen 
trali radiofonicznej bądź też do sa- 
mmochodu transmisyjnego., 


Waga tornistra z nadajnikiem | 
wynosi zaledwie 12,5 kg., zaś torni 
stra z bateriami 17,6 kg. Antenę 
nadawczą stanowią rurki metalowe 
wsuwane jedna w drugą, podobnie 
jak składamy statyw fotograficzny. | 
Długość anteny nie przekracza jed- 
rego metra. Nasadza się ją w spe- 
cjalny uchwyt na tornistrze z na- 
dajnikiem. Zakres fal nadajnika 
zawiera się w granicach 40 i 50,2 
mtr., przy czym fale sa stahilizowa | 
ne kwarcami, Zasięg nadajnika wy | 
nosi w terenie jeden kilometr. 


OGbiornik (6-lar.powa superhef 
rodyna) wraz ze swoimi bateriami ; 
mieści się również w  tornistrze i 
waga całości wynosi 24 kilogramy. 
Antenę odbiornika stanowi kawa- 
lek przewodnika, rozpiętego w po- 
wietrzu, lub też rzuconego wprost 
na ziemię. 


ŁOS PORANNY! 


JUŻ JUTRO w kinie „EUROPA" 


LUIZA RAINER 


Pożar w f. „Lebrecht Müller” 


został ugaszony przed przybyciem łódzkiej straży ogniowej j 


Karpińskiego. Ogień przerzuc 
się na dach. Przybyły na miej- 
sce pluton straży po półgodzinie 
pożar ugasił. Straty stosunkowo 
nieduże. 


15.00 Fragment z „Lalki“ Bolesława 
Prusa 

15.10 Gra orkiestra Maurice Win- 
nick (płyty) 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

15,45 Z pieśnią po kraju — audycja 

16.15 Polskie utwory salonowe w 
wykonania tria salonowego 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 „Największa tama na świecie” 
— odczyt 

17.15 Jadwiga Hennert — śpiew i 
Maryla Jonasówna — fortepian 

17.50 Pogadanka „Dziesięciolecie a- 
eroklubu krakowskiego“ 

18.15 Audycja wymienna 

18.40 Wiersze Antoniego Kasprowi- 
cza 

19.00 Audycja 
pracy. 

19.30 „Kto powinien  źorganizować 
wczasy młodzieży” — dyskusja 

19.50 Pogadanka aktualna 
00 Na swojską nutę (Mała orkie- | 
stra i „Czwórka Radiowa") 

00 Muzyka taneczna 

1.40 Nowości literackie 


junackich hufców 


22.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Stan. Zawadzkiej (sopran) 
23.00 Muzyka taneczna 


i piosenki 


1938 


Donosiliśmy wczoraj, iż w je 
duym z numerów „Kąpieli Cen 


|ey Zachodniej 38 popełnił samo 
| bśjstwo przez powieszenie ja- 
kiś mężczyzna, który nie posia 
dał y sobie żadnych dok 


Teatr, muzyka i radio. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
23.15 Uwertura „Hebrydy“ Men- 

delssohna, Symfonia Greenwooda i 
Sinfonietta Korsakowa. 
LONDYN (342) 
21.00 „Manon“ — opera Masseneta. 
WIEDEŃ (507) 

19.35 Symfonia F-dur Brahmsa i Sere 
nada G-dur Mozarta. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

2115 Kwintet z kontrabasem t. zw. 
„Forellen“ Szuberta, 

MONACHIUM (405) 

21.20 Kwartet smyczkowy F-dur Bee- 

thovena. 


BILETY ULGOWE, 

Biblioteka im. Borochowa, Za- 
chodnia 59 (tel. 191-50) urządza 
we wtorek, dn. 25 b. m. o godz. 8.30 
wiecz. w Teatrze Kameraluym je 
dyne wieczorowe przedstawienie 
ulgowe komedii p. t. „Głupi Jakób” 
z Kazimierzem  Junoszą-Stępow- 
skim w głównej roli. 

Biblioteka czynna codziennie od 


(płyty) 


Oddział w Łodzi, 


Stolica podjęła inicjatywę, która 
przydałaby się i Łodzi. 

Oto władze starościńskie w War 
szawie wydały bezwzględną walkę, 
przysłowiowej już u nas niepunktu- 
alności. Dokonano lustracji kin, 
teatrów. sal koncertowych, teatrzy 
ków i t. p., stwierdzając, iż znako- 


Niemcy 1938 


Film, ilustrujący metody 


nazistyczne 
NOWY JORK, 23 1. Znane 
nowojorskie przedsiębiorstwo 


filmowe ukończyło w tych 
dniach nakręcanie filmu repor- 
tażowego pod nazwą „Niemcy 
w roku 1938. Film przedstawia 
prześladowania żydów, katoli- 
ków i socjalistów w Niem- 
czech oraz ilustruje działalność 
i metody pracy niemieckiego a- 
paratu propagandowego na ca- 
łym świecie. Rząd niemiecki 
czyni poprzez konsula nowojor 
skiego wszelkie możliwe wysi 
ki, aby film nie wypadł nieko- 
rzystnie dla obecnego reżymu 
niemieckiego. W; i te jed- 
nak nie odniosły skutku i po- 


„POLTOUR” 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akt. 
Traugutta 2 — 


-Indywidualne wyjazdy 


10— 2 i od 4 — 10 wiecz. 


telef. 107-86. 


Paryża i Włoch 


Wycieczki do Palestyny 
ina Bliski Wschóci 


Zapisy i informacje w P. B. P. „POLTOUR*, 
"Traugutta 2, telef. 107-86. 


Walka z niepunktualnością 


Zaczęła ją Warszawa, przydałaby się i w Łodzi 


mita większość tych przedsię- 
biorstw widowiskowych nie prze- 
strzega przepisu o publicznych 
przedsięwzięciach rozrywkowych i 
nie rozpoczyna przedstawień do 
kładnie w czasie oznaczonym w pro 
gramach, afiszach i ogłoszeniach, 

Wobec tego władze starościńskie 
postanowiły zarządzić nie wpuszcza 
nie na widownię osób, przybywają- 
cych po rozpoczęciu przedstawie- 
nia, niezależnie od tego, czy jest 
tot eatr, czy sala koncertowa, czy 
nawet kino. Osoby spóźnione mogą 
być wpuszczane na salę wyłącznie 
w przerwach. 

Zarządzenie to jest niewątpliwie 
celowe i słuszne. Niezależnie od te 
go, że może przyczyni się wreszcie 
do punktualnego przychodzenia na 
widowiska, pozwoli uniknąć szumu 
gwaru w czasie przedstawień; wy- 
woływanego przez spóźnionych wi- 
dzów, szukających miejsca po 
ciemku. x 

Łódź ma tę samą bolączkę, może 
jeszcze bardziej niź w Warszawie 
spotęgowaną. W swoim czasie wy- 
dane zostało zarządzenie o obowiąz 
ku punktualnego rozpoczynania 
imprez, ale nie jest ono dostatecz- 
nie przestrzegane. Dobrzeby było, 


stulatów , konsulatu niemieckie. 


go nie uwzgledniona. 


l 


dyby i u nas odpowiednie władze 
zajęły się tą sprawą. 


w fascynującym romansie szpiegowskim, rozgrywającym się na t 


_WIEDEN-PETERSBURG 


Skrajna necdza 


przyczyną zamachu samobójczego 


mentów, 


Dochodzenie dopiero wezo- 


iłj tralnych* Offenbacha przy uli- | raj w południe doprowadziło 


do ustalenia tożsamości denata. 

Okazał się nim 30-letni Bole- 
sław Rybak, zamieszkały przy 
ulicy Waryńskiego 11. Odebrał 
sobie życie wskutek skrajnej 
nędzy, w jakiej się znalazł z że 
ną i dziećmi. 

Zwłoki'denata przewiezione 
wczoraj do Pe 


W mieszkaniu przy ul. Przęs 
dzalnianej 88 targnęła się wazo 
Ae SE: ace 26-letnia Maria 
Kier: , która zażyła dużą dozę 
jódyny. Denafikę przewiezione 
w stanie ciężkim do szpitala w 
bezpieczalni społecznej. Przy- 
czyną zamachu samobójczego 
był zawód miłosny. 


Ukazała się na półkach księgar- 
skich nowa praca red. STANISŁA- 
WA RACHALEWSKIEGO, b. nim- 
ra- ochotnika 203 p. ułanów, auto- 
ra „Baśni i legendy Łodzi”, p. t. 
„Szabla na kilimie” (ze szwadrona: 
mi 203 putka ułanów w r. 1920) 
poświęcona ochotnikom Łodzi i we 
jewództwa łćdzkiego. Dominantą 
książki są dzieje 203 pułku ułanów- 
ochotników zarówno w kadrze w, 
Kaliszu, jak i na froncie w czasie 
całej kampanii wojennej. Są to 
wspomnienia autora, uczestnika 
tych walk, osnute na przeżyciach 
własnych, ułanów, podoficerów i © 
ficerów pułku, 

Na kartach książki przewijają 
się wszystkie warstwy Łodzi — 
młodzież szkolna, robotnicy, rze- 
mieślnicy, inteligencja, przemysłow 
cy — piękną też kartę posiada tu 
ziemiaństwo województwa łódzkie- 
go. Czytelnik znajdzie w „Szabli 
ra kilimie" siebie, swych najbliż- 
szych — braci, ojców, przyjacićł i 
znajomych, tych, którzy poszli w 
bój o Polskę, którzy z wojny po- 
ó i tych, ktćrych upodohała 
mierska śmierć na polach 


„Szabla na kilimie” treścią swą 
cbejmuje Kalisz, Łęczycę, Sieradz, 
Łask, Zduńską-Wolę, Błaszki, Tu- 
szyn, Kutno, Konin, Koło, a nastęg 
nie omawia kampanię ciechanow- 
ską oraz marsz za Big, Horyń, 
Styr i Słucz. o 

„Szabla na kilimie” zaopatrzona 
została w przedmowę  wiceprezy« 
denta Łodzi, p. Antoniego Pączka, 
z której cytujemy poniższy frag 
mentł i 
„Dla Łodzi i województwa łódz- 
kiego „Szabla na kilimie” ma r “teze 


gólne znaczenie, daje bow. © ' bfi. 
ty materiał o nastrojach f eh 
Gla wojny ludności miast: : dzi, 
Kalisza, Piotrkowa i ziem: łęczyc- 


kiej, sieradzkiej, łaskiej i t. d. W 
tych opowieściach o Łodzi i regio: 
nie łódzkim dostrzec możemy rze- 
czywiste oblicze Łodzi i jej okolic 
— rie zaciemnione  kłębowiskiem 
przelotnych interesów, Obserwacje 
i wrażenia bezpośrednie autora, 
| który jako młody żołnierz ochot- 
nik był uczestnikiem krwawych 
zmagań z najeźdźcą, stają się cen: 
nym dokumentem współdziałania 
wszystkich szczerych patriotów. 
bez względu na ich pochodzenia 
stanowe, w dziele obrony zazrożo- 
nej przez czerwone harb: 
wolności narodowe, Š 


Ks ozdobiona >a*tata 25 foe 
| tografiami dow oficerów 1 
ułanów-ochotników pułku. Za- 
wiera około 1000 Wydana 
została starannie, w formacie ósem 
ki. liczy 180 stron. 


detw 
z 


æ 
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Łódź, 


dnia 24 stycznia 1938 


WARSZAWA BIJE ŁÓDŹ 10:6 


w rmmięczymiastowym meczu reprezentacyj bokserskich 
Pietrzak pokonał Dorobę. — Rothóle zwyciężył k. o. — Soproni punkty w drużynie łódzkiej 


Kiedy drużyna łódzka weszła 
% ring, anse jej oceniono ja- 
ko beznadziejne. Na wadze, 
Pietrzak, przez dwustugramo- 
we przekroczenie limitu, stra: 
cił punkty walkowerem, a 
wszak ma zwycięstwo jego z Cią 
żyla tak brdzo ficryliśmy. A tu 
ni oma twarz, która stoi 
n Wojciechowskim H a 
€ skim, reprezentant w 
Iniej — któż to? Ahal 
iski ze Zjednoczonych. 
M oryć z Kołczyńskim. Jak 
tu œ mieć zaufanie do repre 
zenłacji, która od chwili nomi- 
nacji do momentu wejścia w 
ring, ofegła aż siedmiokrotnym 

ażeniom, i to jt 


S 


wzamaeniającym. 
Skończyło się jednak lepiej, 
niż można było przypuszczać, 
Warszawa coprawda wygrała 
w stosunku 10:6, ale przecież 
na sześć punktów nikt nief- 


z włochamć i pokonał Iazzarie- |. 


go. Dodajmy odraza, że zwycię 
stwo EC aczkolwiek nie 
znaczne, było jednak w peði 


stwa te trzeba było ciężko pra- 
cować. |Amgustowiez pokarał 
wielkie serce do walki i osią 
gnat standart swej kłasy, Wy- 
rana była coprawda nieznacz- 
na, ale zasłużona, choć bohate- 
rem walki piórkowców — był 
przeciwnik Angustowiera. 
strowski, po małowartościowej 
i mało czyste walce, wypadł 
właściwie błado, ale zdobył © 
ha punkty, należy uważać, że 
stanął na wysokości radaniż. 
Jeszcze jedem pięściarz nie 
zawiódł, choć walkę wyraźnie 
przegrał Był nim Szwed, któ- 
ry stoczył wcałe dobrą walkę z 
Ramsteinem i wytrzymał tempo 


Jugosławia boi się 
Polski! 


W związku x oczekującym nas 
meczem piłkarskim z cyklu rozgry- 
wek a mistrzostwo świata z Jugo- 


slawią, ze stolicy naszych przy- 
szłyc” 'czeciwników, Belgradu, do- 
wod, raz to nowe wieści, świad 
ndk > wielką wagę do tego 
nych; (i „ przywiązują Jugostowia- 

vie k 

WC liższym czasie minister 
wychot fizycznego dr. Miletić, 
wygłosi s radio specjalne prze- 
mówier, | którym zwróci się z 


apelem ao jugosłowiańskich piłka- 
1zy, grających w francuskich i po- 
ludniowo - amerykańskich druży- 
nach, by zasilili reprezentację pań- 
stwową na mecz z Polską. 


Wieści od Belena 


Jak już podaliśmy do Oslo przy- 
hyła jedna z polskich osad, startu 
h w raidzie do Monte Carlo 
ze Stavangeru pp. Kułesza i Belen. 
Nasi automobiliści jechali od Ham 
burga trasą zjazdową, ażeby się % 
nią zapoznać. W Oslo oddali wóz 
do sprawdzenia miejscowym war- 
sztatom General Motors. 


Druga „ekipa z por. Kołaczkow- 
skim przyj 


bodajże lepiej, niż jego zwy- 
cięzca. Na straconej pozycji sta! | 
Wojciechowski w spotkaniu z | 
Wożźniakiewiczem, korzystał 
dnak z wyraźnego koleżeńskie- 
go charakteru walk i dotrwał 


do końca, a nawet kilkakromic | 


celnie trafiał, Inny byłby jed 
nak obraz walki, gdyby Woż 
niakiewicz traktował swego 
przeciwmika na serio i dłatego 
postawa Wojciechowskiego wy- 
myka się z pod właściwego kry 
terium. 

Trzej pozostali „reprezentan- 
Ge wypadli kompromitająco; 
Richter przegrał przez k. o. 
Szczapłńskiego i Jaskółę nrato- 
wał sędzia ringowy n, St. Siero- 
ta od ciosu decydującego. o 
iłe Szczapiński w walce z Kol- 
ezyńskim stał na zupełnie stra 
conej pozycji, o tyle Jaskóła zo 
stał ośmieszony przez surowego 
ale ambitnego Ciążelę. Obaj, 
t. į. Szczapiński i Jaskóła byli 


Ruch—HCP 10:6 


zie statkiem do Kri- | 


Wrazidło remisuje z Kli- 
meckim 

W Wielkich Hajdukach odbył 
się mecz borserski o drużynowe mi 
strzostwo Polski między miejsco- 
wym Ruchem a HCP. Poznań. Spot 
kanie to zakończyło się niezasłużo 
nym zwycięstwem Ruchu w stosun- 
ku 106. 

Oczekiwane z wielkim zaintereso 
waniem spotkanie w wadze  cięż- 
kiej między Klimeckim a Wrazidią, 


©- |stało na bardzo niskim, poziomie i 


po bardzo nieciekawym przebiegu 
zakończyło się nieoczekiwanym wy 
nikiem reańsowym. 

Wyniki poszczególnych walk są 
następujące (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Ruch): w muszej Jasiń 
ski wygrał na punkty ze Stępniewi 
czem, w koguciej Chmiel remisuje 
z Wolniakowskim II, w piórkowej 
Manecki po najfadniejszej walce 
wieczoru wygrywa z  Walkowia- 
klem, w lekkiej Bieniek wypunkto- 
wał Szymczaka. Wynik ten krzyw- 
dzi poznańczyka. W. półśredniej 
Waloszek wygrywa wysoko na 


W, sobotę nad ranem według 
czasu środkowo - europejskie- 
go rozegrany został na słynnym 
stadionie Madison Square Gar- 
den w Nowym Jorku mecz bo- 
kserski pomiędzy b. mistrzem 


y 
stlansand, skąd uda się wprost do 
Stavangeru, 


JIMMY 


BRADDOCK 


PIETRZAK, 


zupełnie przytomni, oddawali 
ciosy, nie krwawili, to też decy 
zje ringowego należy uznać 


punkty z Błoszczykiem, w średniej 
Wideman przegrywa przez technicz 
ne k. o. z $zułczyńskim. Po drugim 
starciu lekarz przerwał walkę, gdyż 
Szułczyński rozciął przeciwnikowi 
brew. W półciężkiej Kolonko prze- 
grywa na punkty z Kazimiercza- 
kiem, W ciężkiej Wrazidło zremiso 
wał po nieciekawej walce x KH- 
meckim. 


Warta—Flota 14:2 


Białkowski remisuje 
z Węgrowskim 

Wczoraj odbył się w Poznaniu 
mecz bokserski e drużynowe mi- 
strzostwo Polski pomiędzy Wartą 
1 gdyńską Flotą. Z War- 
ta w stosunkn 14:2, Zwycięstwo 
Warty było zasłużone, ałe nieco ra 
wysokie. Poziom zawodów był dość 
nierówny. Zainteresowanie niewiel- 
kie. 

W wadze muszej Warta wysta- 
wiła zamiast Wirskiego Sęka. Uzy- 
skał on z Iwańskim po nieciekawej 
walce wynik nierozstrzygnięty. 

W koguciej — Koziołek pena 
Gwardzika. 


świata amerykaninem 
kiem a mistrzem (W. Brytanii 
Tommy Farrem. 

Wbrew wszelkim 
waniom Braddock wygrał zdecy 
dowanie na punkty, po 10-run- 


$ |dowej walce. W. szóstej rundzie. 
T |anglik był bliski nokautu. Urato 


Skład obozu bokserów 


przed meczem z Niem- 


I 


| go i obu zawodników. 


| dził w przeciwnika, 


przynajmniej jako przedwczes- 
ne. Oba wypadki powinny być 
przedmiotem dyskusji na ze- 
branie sędziów, gdyż podstaw 
wyraźnych do przerwania walk 
nie było. Złośliwi chcą łączyć 
przynależność klubową  sędzie- 


Ramdstein wygrał przekonywu- 
jąco, ale daleki jest od form 
Miał wspaniałą drugą runde, 


miał poza 
tym kilka momentów, które 
znamionowały klasę i zakoń- 
czył walkę pointą wspaniałego 
k. o. Nadzwyczajnie wypadł Ma 
kusiński, Był on współbohate- 
rem porywającej i najciekaw- 
szej bodajże wałki, która roz- 


Waria prowadzi 


w drużynowych mistrzostwach bokserskich Polski 


Braddock zwycięża Farra 


wywołując komplikacje w mistrzostwach świata 
Braddoc- | wał go jedynie gorig. 


grzała widownię. Makusiński ta 


W piórkowej — Frankowski w 
najładniejszej wałce wieczoru wy- 
pimktował Pasturczaka, 


W lekkiej —  Ratajak odnłósł 
zwycięstwo nad Piucikiem. 

W półśredniej —  Jareckiemn 
przyznano po nieza- 


dy: 

laka. Dyskwalifikacja i tym razem 
podyktowana była zbyt pochopnie. 

W ciężkiej — Białkowski zremi- 
sował z Wegrowskim. Białkowski 
wystąpił w ringu po dłuższej przer- 
wie, spowodowanej kontuzją. Wal 
ka nie byta zbyt ciekawa. Pod ko: | 
niec spotkania Węgrowski silnie 


Zwycięstwo Braddocha wywo 
łało nowe komplikacje w mi- 
strzostwach świała wagi cięż- 
kiej, przekreślając różne płany 
menażerów. 


pomiędzy drugą reprezentacją Pol- 


WE” (W.) pokona? na pmety 
" | ctechowskiego H, 


a treningowy w Klofters pod Davos, 
| bijąc miejscową drużynę 11:0. Wy- 
i nik ten jest jednak bez znaczenia. 


nio się nie sprzedał, do osta- 


j sekundy  nienstępował 
przeciwnikowi. Zdobył wielkie 
brawa j mmamie dla swej bit- 


mości, jak i za serce do walki. 

Wożźniakiewicz najwyraźniej 
lekceważył swego  eks-kolege 
kłubowego, tak, że ocena i je- 
go walki może być tylko rela 
tywna, Wyglądało to raczej na 
sparring - trening. Koilczyński 
zaprezentował się po raz pierw- 
szy na ringu łódzkim. Miał on 
łatwe zadanie, 


le ostatniej nie wytrzymał ti 7 ; rhat i 
nie Popre m Pa i ya O, 
ciosu. Rothole wspaniale wcho- Wreszcie zabawny. Ciątela, 


który nietylko wziął pmmkty w 
walce, ale i rozgryzł Jaskółę w 
sposób, który coprawda budził 
wesołość na: widowni, ale przy- 
niósł mu jej wsnanie. O Doro- 
bie trzeba powiedzieć, że za- 
wiódł zmpełnie. 

Poziom zawodów w eroso 
tylko dobry i w części tej też 
tylko ciekawy. 


Ocenż walk przez p. Przepiót 
kę z Poznania naogół trafna, 
Może tytko Całka rashużył na 
remis, 

Wymiki technicme poszc76. 
gólnych walk były następujące: 

w muszej Rundstein (W.) pa 
kona? na punkty Szweda, 

w koguciej Rotholc (W) zna 
kautowa? w H-ej rundzie Rich 
tera, 

w piórkowej po bardzo żywej 
walce Am,ustowiez (Ł.) poke- 
nät na pumsty Makustóskiego, 

w lekkiej  Wożniakiewicz 
Woj 


w półśredniej - Szczapiński 
poddał się w połowie drugiej 
rumdy Kolczyńskienu, 

w średniej Ostnowski (E) po 
Kona? na punkty. Cake, 

w półciężkiej Chżeta (W) m. 
trzymał prmkty walkowerem 
wskutek nadwagi  Pietrzałca, 
zaś w wabe towarzystkiej Ja- 
skała (2) poddał mu stę w IE 
rundrie, 


W ciężkiej Płefrzak (TA): po- 


| Kama? na pmkty Dorobę I. M 
A Ą$—Ń>-—- | 


t4 w Bazylei 
Nowa porażka naszych 
hokeistów 

„ Wczoraj polska reprezentacja be 
Kejowa rozegrała w Bazylei mecz 
x drużyną trzech miast szwajcar 
skich: Bazylei, Berna i Zurychu, 
przegrywając tt (0:1, 1:2, 0:1). 
Polska wystąpiła bez Siogow» 
skiego, którego rastąpił w bramce 
Maciejko oraz bez  kontuzjowane- 
go Burdy. Reprezentacji naszej 
przeciwstawiono drużynę wzmocnie 
ną dwoma kanadyjczykami. 

Gra była nerwowa | chaotyczna. 
Jedyną bramkę dła Polski zdobył 
Ludwiczak. 


W sobote polacy rozegrali mecz 


1:0 w Rydze 
wygrywa druga repre- 
zentacja 


Wezoraj odbyło się w Rydże mię 
spotkanie hokejowe 


ski i reprezentacją Łotwy. Zwycię 
stwo odniosła Polska w stosunku 


Btr. 8 


Tylko remis 
uzyskali Niemcy w meczu 
bokserskim z Figlandią 


Rozegrany w Helsingforsie mię- 
dzypaństwowy mecz £f bokserski 
Niemcy — Finladia zakończył się 
niespodziewanym wynikiem nie- 
1ozstrzygniętym 8:8, W poszczegól 
nych wagach wyniki były nastę- 
pujące: 

W muszej znany w Łodzi Lehti- 
nen (Finlandia). wygrał z Brussem 
przez dyskwalifikację tego ` ostat- 
niego za trzykrotne ostrzeżenie. 

W koguciej również znany w Ło 
dzi Huskonen (F) wypunktował 
Wilkego. 

W piórkowej Siponen (F) wygrał 
na punkty z Voelkerem. 

W lekkiej -— Novola (F) uległ 
Heessemu. 

W półśredniej Murach (Niemcy) 
odniósł zwycięstwo nad Rossim. 

W średniej Campe (N) niespodzie 
wanie przegrał z Suhonenem. 

W półciężkij Purhe (F) przegrał 
z Vogtem. 

W ciężkiej Runge (N) znokauto- 
wał w trzeciej rundzie Holmberga. 

Jak wskazuje wynik Finlandia 
wyraźnie przeważała w wagach 
lżejszych a po pierwszych trzech 
walkach prowadziła nawet 6:0. 

Mecz wywołał znaczne zaintere- 
sowanie i zgromadził przeszło 7 tys. 
widzów. 

Wynik tego meczu jest dla aas 
z perspektywy lutowego meczu z 
Niemcami — niezmiernie ciekawy. 


Kalbarczyk 
13-ty w Oslo 


W, dniu wczorajszym zostały 
zakończone w Oslo mistrzostwa 
Europy w jeździe szybkiej na lo 
dzie. Odbyły się biegi na 1500 
mtr. i 5 klm. (Warunki lodowe 
} kiepskie, tak, że czasy u- 
z ano niezbyt dobre. W. biegu 
na 1500 mtr. Kalbarczyk był 9, 
ac czas 2 min. 34 sek. zaś 
w biegu 5 klm. polak uzyskał 
czas 9 min. 29.4 sek, W, ogólnej 
klasyfikacji Kalbarczyk zajął 13 
miejsce, Tytuł mistrza Europy 
zdobył Mathiesen (Norwegia) 
przed Haraldsenem (Norwegia); 


Zimowe zawody 
fekkoatletyczne w kraju 


W zawodach lekkoatletycznych 
w hali poznańskiej K. Hoffman sko 
czył wzwyż 1,81 mtr., zaś Szmidt 
skoczył wdal 6,60 mtr. 

W zawodach lekkoatletycznych 
% hali toruńskiej Skrzypniakówna 
rzuciła kulą 11.10 mtr., ustanawia- 
jąc nowy rekord Pomorza w hali. 

We Lwowie Kucharski na 100 
mtr, miał czas 2:51,8, a Niemiec w 
skoku wdal osiągnął 620 cm, 


EG 8000000 
KINO TEATR 


METROF 


PRZEJAZD: 2 


KINO - TEATR 


cCesielniana 2 
Tel. 107-34. 


Łódzki HKS 


wicemistrzem Polski 
w siatkówce żeńskiej 


Brześciu nad Bugiem mistrzostwa 
Polski w siatkówce kobiecej. Ty- 
tuł mistrzowski zdobył AZS (War- 
szawa) przed łódzkim HKS-em, 
AZS (Lwów) i KPW (Poznań). 


Strajk generalny 
piłkarzy we Francji 


Z Paryża donoszą, że francuscy 
piłkarze zawodowi utworzyli włas- 


ną organizację, która zwróciła się 
do związku piłkarskiego z żąda- 
niem podwyższenia pensji zawod- 
nikom. Na załatwienie tej sprawy 
związek piłkarzy zawodowych wy- 
znacza termiu do 30 stycznia r. b. 

Gdyby żądania związku uie zo- 
stały uwzględnione od dnia 3 lu- 
tego wybuchnie w całej Francji ge- 
neralny strajk piłkarzy zawodo- 
wych. 


Obłęd rasistowski 
w sporcie 
Uchwały lekkoatletów 
krakowskich 


Na walnym zgromadzeniu kra- 
kowskiego okręgowego związku 
lekkoatletycznego rozpatrywano 
ciekawy wniosek Cracovii, uchwa- 
lony jako dezyderat dla delegatów 
na walne zgromadzenie PZLA idą- 
cy w tym kierunku, aby PZLA wy- 
stąpił do związku polskich związ- 
ków sportowych z projektem wpro 
wadzenia przymusu należenia przez 
jeden rok do sekcji lekkoatleiycz* 
nej dla wszystkich młodych zawod- 
ników wstępujących do klubów 
sportowych w każdej dziedzinie 
sportu. Takie jednoroczne przeszko 
lenie w lekkoatletyce ma być za- 
prawą dla wszystkich gałęzi spor- 
tu, a przy tym zapwnić dopływ no- 
wych talentów w lekkłej atletyce. 
Dłuższą dyskusję wywołały na- 
głe wnioski klubu „Iuvenia” z Kra 
kowa treści następującej: 

1) Kluby należące do światowe- 
związku żydowskiego Makabi 
mogą należeć do PZLA. 

2) Zawodów klubów polskich nie 
mogą prowadzić sędziowie wyzna- 
nia nie chrześcijańskiego. 

Oba powyższe wnioski mają być 
dezyderatami dla delegatów okrę- 
gu PZLA. Same wnioski uzyskały 
kwalifikowaną większość głosów, 
lecz nagłość ich przeszła tylko 
zwyczajną większością głosów. Po- 
nieważ w staiucie nie znaleziono 
odnośnych paragrafów postanowio 
no wątpliwości formalne z uchwa- 
leniem nagłości tych wniosków roz 
wiązać zapytaniem, skierowanym 


& 


bezpośrednio do PZLA. 


g Dziś poraz ostatni! 


+ Marlena Dietrich 


w potężnym filmie o temasie rosyjskim 


glirabina Władinow. 


© Ceny od 54 g 
Towarzysze broni (La Grande lllusion) 


— I. — 
Śmiech od ucha do ucha... 


Wczoraj zostały zakończone w | 


24. 1— -GŁOS PORANNY" — 


Poez. o godz. 


LU 


wyższym odznaczeniem w 


i 


szowski 
prezesem szermierzy 


W. dniu wczorajszym odbyło 
się w Warszawie walne zebra- 
nie Polskiego Związku Szermier 
czego, które miało bardzo burzii 
wy przebieg. Wybory zarządu 
przeprowadzano trzykrotnie. O- 
statecznie wybrano zarząd z pre 
zesem gen. Wieniawą - Długo- 
szowskim i wiceprezesami: dr. 
Pappe i mjr. Dobrowolskim na 
czele. 


Nie podano pod głosowanie 
wniosku warszawskiego AZS o 
wprowadzenie do związku t. 
zw. paragrafu aryjskiego, nato- 


przekazano nowemu zarządowi. 


Następny program: 


Gen. Wieniawa -Długo- 


miast uchwalono dezyderat o 
skreślenie z listy członków; 
jzwiązku Makabi i sprawę tę 
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W FILMIE 


WIKTORIA 


(ROMANS KRóLEWSKI) 
Reżyseria: Herbert Wilcox 


Film nagrodzony na. Wystawie Filmowej. w Weneeji naj- 


postaci Pueharu Narodów. 


Passe-partout, bilety bezpłatne 


ulgowe nieważne. 


Grecja = Panare, 


w meczu o mistrzostwo 
świata 

W meczu piłkarskim o „ mi- 
strzostwo świata, rozegranym 
w Tel - Avivie, Grecja pokonała 
Palestynę 3:1. 

Mecz rewanżowy odbędzie 
się w Atenach 20 lutego. Grecji 
wystarczy 1 punkt dla zakwa- 
lifikowania się do decydującej 
rozgrywki w grupie z Węgrami. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


"Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—0 wiec. 


y Dziś parar 


Ostatnie 2 dni! 


z fantazją i humorem wywołują 


huragany śmiechu 


FLIP i FLA 


w filmie p. t. 


„Jej 


CORSO 


Poez. w dni powszednie 4 
w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Ceny od 50 gr. 


=: P> Dz 


Anthony Adverse 


Przygody człowieka bez nazwiska. 


W rol. gł.: FREDRIC MARCH, Olivia de Havilland 
Następny program: „SKamieniały Las" 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł. 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


e 
Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


Ogłoszenia 


redakcyjnym 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra: 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia 


obrońcy* 


W rol. 


g: 


Wielkie walki Hiszpanii z Anglią o władzę m~ 


WYSPA W PŁOMIEK: 


Flora Robson i Lawrence Olivier 


16 ipół m. na Krokwi 
skoczył Andrzej Marusarz 


Konkurs skoków otwartych na 
Krokwi wygrał Marusarz Andrzej 
skokiem długości 76 i pół mtr, co 
stanowi wyrównanie dotychczaso« 
wego rekordu, niestety jednak dru 
gi skok miał z upadkiem, co prze- 
sunęło go na dalsze miejsce w ogół 
nej klasyfikacji, 


Niepowodzenie 
Szamoty w Ameryce 


Polski kolarz zawodowy Henryk 
Szamota startował w Cleveland w 
6-dniówce kolarskiej wraz z ame- 
rykaninem Freddie Spp Bd . Start 
zakończył się niepowod: A 
wszego dnia polak zajął 
miejsce, w drugim dniu mu 
wycofać na skutek wypac / 


Kaspar mistr: 
wśród panóv:' 

Tytuł mistrza Europy 4 >jeździe 
figurowej dla panów zdobył do- 
tychczasowy mistrz świata austriak 
Kaspar przed anglikiem Sharpem. 
ee: 


Doktór Medycyny 


specjalista 

ghoróh kobiecych i akuszerii 

Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor: WENER “YCH, 
SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(włosów) -~ 


Andrzeja 2. 182-8 


Przyjmuje od 9—11 ranc 108 acs w 
"YJ niedzielę i święta od 10—8 


INŻYNIER dyplomowany elektryk 
i ruchowiec, zatrudniony w wiel- 
kim przemyśle włókienniczym od 
szeregu lat, zmieni posadę. Oferty. 
sub „Energiezzy” 255—8 


Lo 


LWÓW — Hetmańska 22. W cen: 
trum handlowym duży lokal 
trzech ubikacjach zaraz do wyna: 
jęcia. Wiadomość: Zarząd Real: 
ności. 45—86 


ZAGINĘŁO świadectwo z kohes: 


Narufowieza 9, Il p., tront JS W. I gimn. żyd, na imię 


ła Gryngłasa, mam. z 


ostatni! Piękny film p't 


Nieko 


w roli gł. SIMONE 
Od jutra „Płomienne Ser " ” 
mss: 


wi 
+ = 


sh pt. 


TH 


Początek o ra w soboty; niedz. i święta o g. 11-ei 
Następny program: Gdy kwitną bzy” 
EEP EL EEEIEI 


Wielki podwójny program! 


W. Z. 6. nie „Wwiądował 


| Film o niebywałym n 
W rol. gł: James Cagney i be! 
i „Grzesznik mimowoli'* 


köit 


za wiersz milimetrowy 1-szpaliowy (strona 5 szpalł): 1-sza strona 2 zł; 
z zastrzeżeniem miejsca 60 gr,, 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


zł. 1.50; w tekście: 


Š szp.) 1 zł. 
merh 


aji iejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczańć 
+. dodatkowo 509. Ogłoszenia dwiik 

z uoddrkówó DOW- Ogiaszena dvižni 


W drukarni własnej Piotr 


Reklamy tekstem 
hez' zastrzeżenia miejsca 


Ogło 
REG droża 
no. drożej 
nin 


oii 


y 
str. 3}. 


